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KRAKÓW

Osvaldonepuoflki Kosy
Kraków, wtorek 24 kwietnia 1973 r.

PZPR.

Z

sekretarza stanu USA

w woj. krakowskim i katowickim

prezesem
Piotrem

d’affaires
w Pol-

Na warszawskim lotnisku

delegację żegpali członkowie
najwyższych władz partyjnych

Na zaproszenie prezydenta
Dorticosa i KC Komunistycznej Partii Kuby, dziś rano uda­
ła się drogą lotniczą na Kubę, delegacja państwowo-partyj-
na PRL z Henrykiem Jabłońskim — przewodniczącym Rady
Państwa PRL, członkiem Biura Politycznego KC
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NOWY JORK
Amerykański sekretarz stanu

— William Rogers oświadczył
wczoraj, że Stany Zjednoczone
są zdecydowane „polepszyć sto­
sunki z ZSRR zarówno w dzie­
dzinie politycznej jak i w zakre­
sie handlu, nauki i techniki”.

Wyraził on zadowolenie z powo­
du rozpoczęcia drugiej fazy roz­
mów ZSRR—USA o ogranicze­
niu zbrojeń strategicznych.

Zacięte walki

w Kambodży
LONDYN
Według dąniesień agencji za­

chodnich, siły wyzwoleńcze
Kambodży ostrzelały dzisiaj

południowe przedmieścia stoli­
cy kraju Phnom Penh-Takhmau.

Na pozycje sił wyzwoleńczych
dokonały nalotów amerykańskie
bombowce strategiczne „B-52”.

STl

PABYŻ
W Nancy rozpoczyna się dzi­

siaj IX Międzynarodowy Festi­
wal Teatralny z udziałem zespo­
łów z 30 krajów, w tym trzech

polskich: teatru „Studio” z War-
. szawy, Teatru STU z Krakowa

i teatru z, Będzina.

Dewizy dla turystów
udających się do NRD
W celu zapewnienia właściwych

proporcji wykorzystania środków

przewidzianych w 1973 r. na po­
dróże turystyczne do NRD — mi­
nister finansów wydał zarządzenie,
że począwszy od 24 kwietnia 1973 r.

osoby wyjeżdżające w celach pry­
watnych do NRD będą mogły otrzy­
mać przydział dewiz w równowar­
tości 478 zł (100 DM) miesięcznie
na osobę.

Przydział dewiz będzie mógł być
przyznany do. równowartości: •”

7.000 żl, Jeżeli wyjeżdżający przed­
stawi skierowanie na wczasy do
NRD nie opłacone w złotych w

Polsce, lub wymagany dowód re­
zerwacji co najmniej 10 noclegów
w NRD; — 95« zl (200 marek) w

wypadku wyjazdu na leczenie lub
na wczasy opłacone w złotych w

kraju, albo bezpłatne — na okres

ponad' 10 dni.

Marki zakupione na wyjazd do
NRD przed dniem 24 kwietnia
1973 r. mogą być wywożone» na

podstawie dokumentu nabycia
(książeczki walutowej).

•••
Na pirackiej fali...

U brzegów Holandii dzialaja
pirackie stacje radiowet nadające
swój program z pokładów stat­
ków zakotwiczonych poza woda­
mi terytorialnymi. Pirackimi na­
zywa się je dlatego, gdyż nie ma­
ją żadnej przynależności pań­
stwowej, a co gorsza nie płacą
podatków, czerpiąc znaczne do­
chody z reklamy. .

Na wieść, że parlament holen­
derski zamierza przyjąć ustawę
o zlikwidowaniu rozgłośni, do­
szło w Hadze do demonstracji, W
której uczestniczyło przeszło 108
tysięcy wielbicieli muzyki POP,
nadawanej przez statki-rozgło-
śnie. Najpopularniejsze z nieb

..Radio-Verouik»”

i państwowych
Rady Ministrów
Jaroszewiczem.

Obecny był charge
a.i. Republiki Kuby
sce— Jose Antelo Villanueva.

W skład delegacji wchodzą:
Stefan Olszowski — minister
spraw zagranicznych, członek

Biura Politycznego KC PZPR,
gen. broni Wojciech Jaruzel­
ski — minister obrony narodo­
wej, członek Biura Politycz­
nego KC PZPR, Józef Klasa —

I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie, członek KC PZPR, Ja­
nusz Hrynkiewicz, zastępca

przewodniczącego Komisji Pa­
nowania przy Radzie Mihi-

strów, Marian Renke -

basador PRL na Kubie.
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Starym mieszkańcom

Nowej Huty
W Nowej Hucie, os. Kazimie­

rzowskie 18, w pomieszczeniach
przydzielonych przez S-nię Mie­
szkaniową „Hutnik” — działa
Klub Seniora prowadzony przez
Dzielnicowy Zarząd PKPS. O
działalności Klubu napisał do
Banku Ludzkich Serc jeden z o-

kolicznych mieszkańców, dla
którego placówka PKPS stała
się drugim domem. Autor listu,
w imieniu swoim, a także tar

nych starszych ludzi, którzy do
Klubu Seniora przychodzą — pi-
sze o tych wszystkich, którzy
dokładają . starań, by przyspo­
rzyć uczestnikom Klubu jak naj­
więcej atrakcji i rozrywek. A li­
sta osób, pod których adresem
starsi ludzie kierują słowa
wdzięczności jest bardzo długa.

I jeszcze o najmłodszej dziel­
nicy Krakowa. Z inicjatywy Ko­
mitetu Rodzicielskiego i wycho­
wawczyni klasy mgr Urszuli
Chłopek — uezennice klasy II a

XVI Liceum Ogólnokszt. w No­
wej Hucie przejęły opiekę nad
trzema podopiecznymi Ośrodka.
Barbara Chmiel, Grażyna Lis i
Barbara Kiełka odwiedzają te­
raz p. Cecylię G., Brygida Rych­
lik, Leokadia Szabońska i Jo­
lanta Wnuk opiekują się p. Zo­
fią M., zaś Małgorzata Bębenek,
Maria Zimoch, Lucyna Zieliń­
ska i Jolanta Czyżyk przycho­
dzą na zmianę do p. Zofii K.

Wszystkie wymienione tutaj
starsze wiekiem, podopieczne O-
środka, mieszkają na os. Ogro­
dowym. (lo v)

ROK XXVIII PISMO POPOŁUDNIOWE Nr 96 (8583)

ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Pomyślne wyniki
wymiany drzewostanów

Nie ma wprawdzie drzew cał­
kowicie odpornych na działanie

pyłów i gazów ulatujących z ko­
minów, są jednak gatunki bar­
dziej wytrzymałe. Do tych o-

święto upłynęły to stolicy Tatr
— Zakopanem, pod znakiem
śniegu i niebywałego napływu
gości. Na zdjęciu — w drodze na

Kalatówki.
CAF — OLSZEWSKI —

Dyliżans pocztowy
na Szlaku

Kopernikowskiin
Tysiące filatelistów Pomorzą

z niecierpliwością czeka na dy­
liżans pocztowy jaki przejedzie
już wkrótce przez miasta poło­
żone na Szlaku Kopernikow­
skim. Konny dyliżans odwiedzi:
Grudziądz, Wąbrzeźno, Brodni­
cę, Golub-Dobrzyń, Chełmżę,
Chełmno, Bydgoszcz i Toruń —

miasto rodzinne wielkiego a-

stronoma.
We wszystkich miejscowo­

ściach etapowych, nadawane li­
sty stemplowane będą okolicz­
nościowymi kasownikami. Te
które będą przewożone dyliżan­
sem konnym, zostaną oznakowa­
ne pieczątką z napisem —

„Przewieziono na trasie”. I to
właśnie jest największą atrakcją
dla filatelistów.

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem ni­
żu. Zachmurzenie duże z

przejaśnieniami. W ciągu
dnia opady deszczu. Wia­
try wschodnie 1 północno-
wschodnie 4—7 m/sek.

Temperatura dniem plus 10—13

■t., noeą plus 1—2 st.C.

statnich należy większość drzew,
liściastych oraz nieliczne — igla­
ste: modrzew, a także sosna

czarna i wejmutka (gatunki ob­
cego pochodzenia).

Doświadczenia, jakie leśnic­
two zdobyło w tej mierze poz­
woliły podjąć szeroko zakrojone
prące nad ratowaniem lasów
przed szkodliwym oddziaływa­
niem przemysłów.

Mamy obecnie w Polsce bli­
sko 240 tys. ha lasów, uszkodzo­
nych w mniejszym lub więk­
szym stopniu, z czego kilkadzie­
siąt tysięcy — to drzewostany

już zamierające. Są to bowiem la­
sy iglaste: bory sosnowe (rodzi-

Ze świata
■SEKRETARZ generalny KC
KPZR — Leonid Breżniew
przyjął wczoraj na Kremlu 7
senatorów amerykańskich ' '

członków komisji handlu. W
trakcie rozmowy poruszono
wiele problemów dotyczących
stosunków radziećko-amery-
kańskich.

PRZEBYWAJĄCY z oficjalną
wizytą w Rumunii minister o-

brony ZSRR — marszałek An-

driej Greczko został przyjęty
przez sekretarza generalnego
Rumuńskiej Partii Komunisty**
cznej i przewodniczącego Rady
Państwa Rumunii — Nicolae
Ceausescu.

W WIEDNIU rozpoczęły się
rozmowy przedstawicieli' arab­
skich krajów eksportujących
ropę naftową, zrzeszonych w

OPEC z przedstawicielami za­
chodnich towarzystw nafto­
wych. Rozmowy poświęcone są
uzgodnieniu nowych cen na ro«

pę naftową, w związku z nie­
dawną dewaluacją dolara.

PREZYDENT Meksyku -

Luis Echeverria przeprowadził
rozmowy z chińskim premie­
rem Czau En-lajem.

Z OKAZJI 28 rocznicy Ukła­
du o Przyjaźni, Pomocy Wza- j
jemnej i Współpracy między
Polską a Związkiem Radzieckim,
grupa radzieckich działaczy po­
litycznych i społecznych z Le-

. nlngradu, zasłużonych dla roz­
woju' i umacniania, przyjaźni
radzieoko-polskiej,

'

otrzymała
złote odznaki TPPR.
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Dunia (rasa/: angielska: uorkshire terrier) i jej cztery S-tygod-
niowe szczenięta. CAF_ MIEDZA

próby

mych gatunków sosny), świer­
kowe, bądź jodłowe, a więc naj­
bardziej wrażliwe na.emitowane
z dymami pyły i gazy.

Podjęte przed laty
zmiany <. składu gatunkowego
tych lasów wykazały celowość"

zabiegów nazwanych „przebu­
dową” drzewostanów. Mimo do­
świadczalnego charakteru prac,
prowadzonych w minionych la­
tach głównie w województwach
katowickim i krakowskim, uzy­
skano zachęcające wyniki; stan

większości upraw założonych
zwłaszcza w ostatnim 10-leciu,
w miejscu usuniętych zniszczo­
nych lasów szpilkowych — jeśt
w pełni zadowalający.

Opracowany program przewi­
duje zmianę składu gatunkowe­
go lasów na 12 tys. ha do 1975 r.

zaś w następnym 5-leciu na dal­
szych 50 tys. ha. Do 1977 r. zało­

żonych ma być ponad 500 ha wiel­
koobszarowych szkółek leśnych
produkujących sadzonki najbar­
dziej wytrzymałych gatunków
drzew, głównie — liściastych.
Kompletuje się niezbędny sprzęt
oraz rozbudowuje zaplecze nau­
kowo-techniczne.

Oczywiście przedsięwzięcia
leśnictwa, wymagające poważ­
nych nakładów pracy i kosztów
dadzą oczekiwane efekty, jeśli
towarzyszyć temu będzie równo­
czesna działalność zapobiegaw­

cza ze strony przemysłów.
Chodzi tu o instalowanie i

właściwą eksploatację urządzeń
służących do oczyszczania dy­
mów fabrycznych z . pyłów,
uszczelnianie aparatury, aby nie

wydzielała szkodliwych substan­
cji lotnych W toku procesów
produkcyjnych itp.

Promem „Wawel"
przez Bałtyk
, Na trasę Świnoujście — Ystad

wejdzie w pierwszych dniach
czerwca, nowy polski prom
morski m/s „Wawel”.

Nowa jednostka wyjdzie • w

swój pierwszy'rejs'z nowo wy­
budowanej przystani w Świno­
ujściu.

Na terenie swinoportu II —

potężnej bazy przeładunków
węgla, systematycznie w o-

statnich latach rozbudowy­
wanego . i wyposażonego w

nowoczesne urządzenia za —•,
i wyładowawcze, produkcji
polskiej i francuskiej, trwa­
ją obecnie prace montażowe
na drugiej potężnej ładowa-
ro-złado warce. Tak zwany
kołoczerpak wybudowany zo­
stał przez Fabrykę Maszyn i
Urządzeń „FAMAK” w

Kluczborku. Na zdjęciu- L-

drugi, z kolei potężny kołb-
czerpak montowany w Swi-

noporcie II.
CAF — UNDRO
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Andrychowskie ZPB

najlepszym eksporterem
Przemysłu Baweł-

Andrychowie zdoby-
dyplom najlepszego
w branży. Wub.ro-

ok.

Zakłady
nianego w

ły tytuł i

eksportera
ku zwiększyły one eksport po­
szukiwanych tkąnin o

25 proc. Tkaniny eksportuje się
do ok. 50 krajów wszystkich'
kontynentów.

W Chęcinach kolo Kielc przeka­
zano do użytku Stylowy hotel tu­
rystyczny, mieszczący się w za­
bytkowym, odrestaurowanym ze­
spole budynków klasztornych. Ho­
tel posiada 120 miejsc noclego­
wych, restaurację i bar. Na zdję­
ciu: oryginalne wnętrze restaura­

cji hotelowej.

Chór z tysiącem
śpiewaków
l Festiwalem chóralnym, który
odbędzie się w Warszawie w

dniach 26—29 bm., uczci śpie-
wactwo europejskie 500 roczni­
cę urodzin Mikołaja Kopernika.
Na estradzie Filharmonii Naro­
dowej wystąpią zespoły z Cze­
chosłowacji, Holandii, Jugosła­
wii, NRD, NRF, Polski, Szwecji,
Węgier, Włoch i ZSRR. Nasze

śpiewactwo reprezentować będą
warszawska „Harfa”, chóry
wyższych uczelni z kilku miast
i in.

Szczególnie uroczystym akcen­
tem będzie finał festiwalu, kie-
dy wystąpi gigantyczny chór
złożony z blisko tysiąca' śpiewa­
ków — członków poszczególnych
zespołów uczestniczących w

W warszawskim Spotkaniu.

Trojaczki —

trzy dziewczynki
przyszły na świat w Poznaniu

W niedzielę świąteczną, w

klinice położniczej, 24-letnia
mieszkanka Poznania — Jolanta
Kieniewicz powiła trojaczki.
Agnieszka, Anna i Beata prze­
bywają pod troskliwą opieką w

inkubatorach. Matka czuje się
dabrz*

I
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Pomyślmr rozwój stosunków
polsko-kubańskich

Wypowiedź H. Jabłońskiego dla Prensa Latina
HAWANA

W wypowiedzi udzielonej
kubańskiej agencji Prensa La­
tina przewodniczący Rady
Państwa, członek Biura Pol®

tycznego KC PZPR prof.
Henryk Jabłoński podkreślił
m. in., że szczególna aktywi­
zacją stosunków polsko-ku­
bańskich datuje się od 1971
roku. Przyczyniła się do tego
rozmowa towarzyszy E. Gier­
ka i P. Jaroszewicza z prezy­
dentem O. Dorticosem, prze­
prowadzona z okazji XXIV
Zjazdu KPŻR, a następnie

Kraków gościł
delegacie CZ TPRP

Przebywająca na ziemi kra­
kowskiej delegacja Centralnego
Zarządu Towarzystwa Przyjaźni
Radziecko-Polskiej z I sekreta­
rzem Komitetu Obwodowego
KPZR w Iwanowie — Włodzi­
mierzem Klujewem spotkała się
z kierownictwem KW PZPR w

Krakowie i aktywem Zarządu
Wojewódzkiego TPPR.

Goście zwiedzili zabytki mia­
sta oraz miejsca związane z po­
bytem W. I. Lenina w Krako­
wie i na Podhalu w latach 1912—
14. Delegacja złożyła kwiaty pod
pomnikiem Lenina w Poroninie.

Znaczek pocztowy
z pomnikiem
W. I LENINA

wzajemne wizyty polskich
kubańskich delegacji
ńych i rządowych.

Wydarzeniem o

szym do tej pory
politycznym w historii
sunków polsko-kubańskich by­
ła wizyta w Polsce I sekre­
tarza KC Komunistycznej
Partii Kuby i premiera ku­
bańskiego Rządu Rewolucyj­
nego, tow. Fidela Castro w

czerwcu ■1972 roku.
Oceniając pozytywnie obec­

ny stan stosunków polsko-
kubańskich musimy dążyć za­
razem, by istniejącą atmosfe­
rę przyjaźni i współpracy wy­
korzystać jak najlepiej dla
dalszego wszechstronnego roz­
woju budownictwa socjalis­
tycznego w obu naszych kra­
jach.

Jestem głęboko przekonany
że pobyt na Kubie oficjalnej
delegacji państwowo-partyj-
nej PRL oraz rozmowy z

przywódcami państwa i par­
tii kubańskiej przyczynią się
do dalszego . zacieśnienia
wszechstronnych stosunków
między narodami Polski i Ku­
by. Wizyta ta pozwoli nam za­
manifestować naszą przyjaźń
wobec narodu kubańskiego i

jego kierownictwa państwo-
wo-pąrtyjnego. Wierzę też, że
stanowić ona będzie istotny
bodziec dla dalszego roz­
woju wzajemnej współpracy
w dziedzinie gospodarczej,
naukowo-technicznej i kultu­
ralnej.

Korzystając z

pragnę przekazać
kubańskiemu od
skiego najlepsze
szycły sukcesów
twie socjalizmti.

najwięk-
znaczeniu

sto-

partyj-

(Z KRAJU)

tej okazji
narodowi

narodu pol-
źyczenia dal-
w budownic-

DZIŚ rozpoczyna w Sopocie
obrady XVIII Ogólnopolski
Kongres Esperantystów.

W POZNANIU rozpoczyna się
5-dnlowa akcja ustawiania
świateł w samochodach. Z Ini­
cjatywy MO, każdy posiadacz
samochodu może bezpłatnie
skorzystać z pomocy specjal­
nej aparatury do ustawienia
świateł, jaką dysponują obec­
nie poznańscy milicjanci.

DZIŚ, Kieleckie Zakłady Wy­
robów Metalowych opuści 3,5-
milionowa pralka ze znakiem
„KZWM”. Pralki te cieszą się
dużym powodzeniem wśród go­
spodyń domowych w miastach
I na wsi.

X WALNY Zjazd SPATiF
wybrał nowe władze. Prezesem*
Stowarzyszenia został Gustaw
Holoubek. Delegaci wystosowa­
li list do I sekretarza KC PZPR
— Edwarda Gierka, zapewnia­
jąc, że poświęcą Swoje wysiłki
walce o coraz pełniejszy i bo­
gatszy kształt ojczystej kultu­
ry w .oparciu o ideały, socjali­
zmu.

BIELSKIE Zakłady Przemysłu
Odzieżowego „Bielkon” wypro­
dukowały partię modnych u-

brań letnich z tkanin typu
„żorżeta”, które wykonują Za­
kłady Przemysłu Wełnianego
im. J,: Niedzielskiego „Welux”
w Bielsku-Białej. Ubrania te są
nie szyte, a ■klejone, idealnie
dopasowane dó sylwetki;

Mieszkańcy Nuevitas w prowin­
cji Camaguey, na Kubie, przez
długie lata utrzymywali się
głównie z rybołówstwa i spora­
dycznych prac w porcie. W o-

statnich latach nastąpił znaczny
rozwój i uprzemysłowienie
miasta. Przy pomocy Związku
Radzieckiego i innych krajów
socjalistyczhych buduje się tam
obecnie cementownię, fabrykę
nawozów azotowych i elektrow­
nię. W planie są dalsze obiekty
— zarówno przemysłowe jak i
socjalno-bytowe. Na zdjęciu:
widok elektrowni „10 de Óctu-

bre” w budowie.

Rada Bezpieczeństwa NZ
potępia Izrael

za adresie

przeciwko Libanowi
NOWY JORK

Rada 'Bezpieczeństwa NZ, po
zakończeniu wielodniowej deba­
ty nad skargą Libanu w związku
z agresją izraelską z 10 kwiet­
nia przyjęła ostatecznie zmody­
fikowaną rezolucję francusko-

brytyjską potępiającą Izrael za

powtarzające się ataki przeciw­
ko Libanowi, które stanowią
pogwałcenie integralności tery­
torialnej i suwerenności Liba­
nu, jak również libańsko-izrąel-
skich porozumień o zaprzesta­
niu wojny między obu krajami.
Rada Bezpieczeństwa wezwała
Izrael do natychmiastowego po­
łożenia kresu wszelkim atakom
agresji przeciwko Libanowi.

Rezolucja Rady Bezpieczeń­
stwa potępia również wszelkie

akty przemocy, które zagraża­
ją życiu niewinnych ludzi.

Rezolucja została przyjęta
większością głosów. Związek
Radziecki, ChRL, USA 1 Gwi­
nea wstrzymały się od głosu.

Wyjaśniając stanowisko Związ­
ku Radzieckiego, ambasador J„.
Malik oświadczył, iż rezolucja
nie spełnia oczekiwań delegacji ;

radzieckiej, nie przewiduje sank­
cji Rady Bezpieczeństwa i tym ■
samym nie stanowi wystarcza­
jącego ostrzeżenia dla, coraz f
bardziej agresywnych i awan-

'

turniczych kół izraelskich.

W Kairze szefowie sztabów sił

zbrojnych 18 państw arabskich .

omówili plan wspólnej walki

państw arabskich z agresją
izraelską.

Święta zainaugurowało
sezon turystyczny

Narty wiatrach a grzybobranie wKieleckiem!

Z okazji uroczystości odsło­
nięcia pomnika W. I. Lenina,
które , odbędzie się 28 bm. w No­
wej Hucie Poczta Polska przy­
gotowała znaczek wartości L—

zł, przedstawiający pomnik, wiel­
kiego wodza rewolucji, Zbudo­
wany według projektu artysty
rzeźbiarza — Mieczysława Ko­
niecznego.

Koperty pierwszego dnia obie­
gu będą stemplowane okolicz­
nościowym kasownikiem. Zna-

,czek wydany został w nakładzie
8 min egzemplarzy i ukaże się
w sprzedaży 28 kwietnia br.

Od 3 czerwca nowy -

rozkład jazdy pociągów

Co słychać?...
Jak twierdzą sami mie­

szkańcy — Londyn, przestał
być miastem bezpiecznym.
Potwierdzają to zresztą sta­
tystyki policyjne^ informują­
ce, że przeciętnie notuje się
w tej wielkiej metropolii
cztery napady rabunkowe
dziennie. Rośnie równocze­
śnie liczba młodocianych

przestępców.

Od 3 czerwca, a więc niemal
od początku sezonu letniego,
wchodzi w życie nowy rozkład

jazdy pociągów.
•Na trasie Warszawa—Gdynia

kursowało dotychczas w okresie
letnim 5 pociągów stałych i 3
sezonowe. Nowy rozkład jazdy
przewiduje jeszcze jeden, całko­
wicie objęty rezerwacją, który
kursować będzie od 9 czerwca

do 2 września br.

Nowy rozkład przynosi także
kilka ważnych zmian w kurso.
waniu pociągów ekspresowych:
np. czas podróży „Tatrami” z

Warszawy do Krakowa (nową
trasą przez Radom—Kielce, a nie
przez Częstochowę) będzie krót­
szy o 50 min. Ale na całej tra­
sie, to znaczy z Warszawy do
Zakopanego, zyska się tylko 19
min.

W nowym rozkładzie jazdy
pociągów najwięcej zmian — w

części dotyczącej ruchu między­
narodowego — wprowadzonych
zostanie w komunikacji kolejo­
wej między Polską i NRD.

Dla przykładu. Przez cały rok

jeździć będą pociągi na trasach:
Kraków—Wrocła w—Lipsk—Eise-
nach oraz Kraków—Wrocław—
Zielona Góra—Berlin.

W pociągu „Berolina” znajdą
się bezpośrednie wagony do Aa­
chen przez Hanower i Kolonię.
Kursujący dotychczas w sezonie
letnim pociąg Warszawa—Berlin:
—Paryż, od wejścia w życie no­
wego rozkładu jazdy, jeździć bę­
dzie przez cały rok.
, Inna nowość międzynarodowe­
go rozkładu jazdy te zwiększe­
nie o 70 liczby miejsc do spania
w pociągu „Warna”.

Świąteczna pogoda nie zawio­
dła Krakowian — szczególnie
wczoraj słońce nie- poskąpiło
swoich łask. 'Wykorzystali to

mieszkańcy Krakowa udając się
licznie ha trasy spacerowe.

Tłumy zebrały się na Zwie­
rzyńcu na dorocznym kierma­
szu ĘmĄi^s, yt ^asku . Wolskim

ZÓÓ, na ną^^ili^skjćn^&UT
•,warach i w parkach. 'Odżył
równSęż) <ostatwle /ńfetoA iżap&jtn*
niany śmigus z zapałem upra­
wiany przez chłopców. Nieste­
ty na tym tle dochodziło do
nieobliczalnych wybryków jak
oblewanie wodą kierowców i
motocyklistów. Przy Al. Poltoju
strumień wody oślepił motorni-

czego tramwaju który musiał
gwałtownie zahamować. W tym
momencie ,na przeszkodę naje­
chał drugi tramwaj. W efekcie
dwóch pasażerów doznało ob­
rażeń a wozy uległy uszkodze­
niu.

Z ssl wystawowych

Transfiguracja II Jerzego
O działalności krakowskiej

galerii Desy przy ul. Jana

pisałam już parokrotnie, zwra­
cając uwagę na realizowany tam

program, Uzupełniający niejako
politykę oficjalnych sal wysta­
wowych.

Operatywność i, elastyczność,
wychwytywanie Zjawisk aktual­
nie w środowisku najciekaw­
szych, orientacja połączona za­
wsze z elementem ryzyka, ha­
zardu — to Założenia naczelne
współczesnej galerii/ Sprostać
temu mogłaby sieć placówek
małych, z ograniczonym apara­
tem administracyjnym, nie skrę­
powanych „planami rocznymi”.
Wśród nich wtedy mogłyby zna­
leźć się i takie, które wykracza­
łyby poza powszechnie przyjęty
schemat sali wystawowej.

Potrzeby te są oczywiste, udo­
kumentował’ je znakomicie po­
kaz. Jerzego Beresia zorganizo­
wany w gąlerii Desy, a więc w

gruncie rzeczy miejscu przezna­
czeńvm do r»zvka Innem tvnv

Zdarzenie to o niewątpliwie du­
żym znaczeniu dla życia arty­
stycznego, zobaczyć trzeba w

kontekście całej jego dotychcza­
sowej drogi twórczej. Bereś ma­
lujący swoją twarz i ten, które­
go przekorne obiekty znamy z

wystaw rzeźby to ten sam arty­
sta konsekwentnie manifestują-:
cy swoją postawę wobec rzeczy­
wistości. Prezentowana w gale­
rii dokumentacja fotograficzna
i pozostawione rekwizyty pozwo­
lą zrekonstruować fakty, nie

zastąpią jednak momentu u-

czestnictwa.
Chcąc Transfiguracje umieścić

w jakimś określonym zespole
faktów artystycznych, należy
odwołać się do pojęcia „activi-
ty”. Definicja tej nowej formy
sztuki stworzona została przez a-

merykańskiego teoretyka teatru
i happeningu: . Miihela Kirby.
Obejmuje zarówno fizyczne jak
i mentalne akcje artystycz­
ne, które stają się tworzywem
dzieła. Przenrowadzająć rozróż­

nienie pomiędzy happeningiem
a activity, zwraca on uwagę
przede wszystkim na dużo więk­
szą dozę przypadku w happenin­
gu, natomiast w activity począt­
kowa partytura realizowana

przez autora w czasie narażona

zostaje w mniejszym stopniu na

„nieprzewidziane”, nie zakłada­
jąc czynnego udziału, a nawet

czasem obecności odbiorcy. W

tym szerokim pojęciu, obejmu­
jącym cały szereg działań arty­
stycznych mieści się również
„sztuka ciała” (Body-Art).

Bereś aranżując sytuację, rea­
lizując ją w czasie posługuje się
własnym, nagim ciałem, traktu­
jąc je jako najważniejszy z re­
kwizytów, uprzedmiotowiając je
niejako, dokonuje zamiany pod­
miotu w przedmiot — właśnie

owego, tytułowego przeistoczenia.
Partytura tej akcji odwołuje

się do tradycji , kulturowej w

sposób bardzo czytelny; stoły:
ołtarze, chleb i wino są pewny­
mi oczywistymi dla każdego

Wędkarz
uciekł na drzewo...
■PARYŻ Wp.,* ”ś<r ■

Dopiero specjalna ekipa dotarła
do siedzącego na drzewie, pośrod­
ku rzeki Ulla (Hiszpania), belgij­
skiego przemysłowca, : którego 13
godzin wcześniej zaskoczył nagły
przybór wody. Wędkarz ów lowil
ryby siedząc ńa wysepce,, która
niepostrzeżenie znalazła się pod
wodą. Po schronieniu-sty na drze­
wo, czekał cierpliwie na nadejście
pomocy. . . .

*

W Warszawie największą a-

trakcją “trasach spacerowych
było odnowione Siarę

’ Miasto ‘ i
zamek królewski.. Mieszkańcom

stolicy towarzyszyli turyści z

krajU i zagranicy. Na święta wy­
jechało z‘ Warszawy ćwierć mi­
liona osób, lecz tyle samo gości
zjechało do stolicy.

Kilkadziesiąt
’

tysięcy osób od­
poczywało w Wojewódzkim
parku Kultury i Wypoczynku
w Chorzowie. Zgodnie z poznań­
skim zwyczajem, w święta od­
wiedzano z bukietami kwiatów
młode małżeństwa, które otrzy­
mały niedawno mieszkania. O-
ryginalne święta mieli mie­
szkańcy Kielecczyzny. W pod­
miejskich lasach' pokazały
bowiem pierwsze grzyby
smardze i piestrzenice.

Można śmiało stwierdzić,
w czasie świąt został zainaugu­
rowany sezon turystyczny. Na

tegoroczne święta — jak nigdy
w latach ubiegłych — przybyło
dużo - turystów zagranicznych.

Znakomite warunki m. in. w

Tatrach sprawiły, że miłośnicy
gór mieli wspaniałą okazję do
odpoczynku. Kolejki linowe na

Gubałówkę i Kasprowy Wierch
przewiozły 11 tys. pasażerów, a

wyciągi krzesełkowe na Halę
Goryczkową i Gąsienicową ok.
10 tys. osób; Ponad 40 tys. wcza­
sowiczów spędziło święta w dol­
nośląskich miejscowościach wyr
poczynkowych. Dużo było tury­
stów z NRD i ZSRR. Ponad
60 tys. osób spędziło święta w

Beskidach.

Tysiące osób spędziło święta
przy wykonywaniu swoich co-

dziennych obowiązków zawodo­
wych. Szczególnie wiele pracy,
miały w święta służby komuni-

kacyjne: pracownicy kolei i ko- '

munikacji autobusowej, dyspo­
zytorzy ruchu miejskiego. Bez ■
świątecznych przerw pracowały
huty, kopalnie, cementownie,
porty i służba łączności/

się

że

Beresia
znakami, a nie symbolami. Dzie­
leniu chleba towarzyszyło rów­
nocześnie znaczenie farbą na cie­
le podziałów.
'wtarzające się
wane zostały
zamalowaniem
Wypowiedziane

Superbimbrownia —

zlikwidowana

Największą prawdopodobnie na

świecie bimbrownię, odkryli kolo
Knoxville, w stanie Tennessee, a-

genci FBI. Nielegalna gorzelnia
znajdowała się w piwnicach pod.
stodołą. Produkowano whisky o-

raz bimber, popularnie zwany w

USA „księżycowym”.
Właściciele bimbrowni — H. Bu­

tler 1 jego małżonka zostali are­
sztowani. Ich dochód dzienny o-

szacowano na 3.200 dolarów. Skarb
państwa tracił tygodniowo, z ty­
tułu nie płaconego podatku docho­
dowego, kilka tysięcy dolarów.

Co odkryli
archeologowie
w Peru

donosi agencja AP, ekspe-
archeologiczna z unlwersy-
L------- -------

_ j okoli-
Chan

Monotonne, po-
gesty zaakćehto-

kulminacyjnym
własnej twarzy.

.. potem “słowa
;,Proszę jeść i pić” prżerWały
skupienie towarzyszących do­
świadczeniom artysty świadków.

O tym, że działalność Beresia
na terenie krakowskim jest ma­
ło doceniana (bo moim zdaniem
nagroda na wystawie Rzeźby ro­
ku nie rozwiązuje wcale proble­
mu), i że jeszcze dwie, trzy wy­
stawy zagraniczne o tak .wyso­
kim prestiżu jak dotychczas, a

stanie się on twórcą dla Krako­
wa odkrytym, to właściwie nie
wypada pisać, tak dobrze znany
jest to mechanizm. Dobrze więc,
że dzięki inicjatywie kierownic­
twa krakowskiej Desy mogło
chociaż dojść do tej tak znaczą­
cej manifestacji.

MARIA HUSSAKOWSKA

KRONIKA wypadków
• W Naprawie (pow. Sucha Be­

skidzka), zginęła potrącona przez
samochód 7-letnia Agata Worwa
(zam. w tej J

• Drugi śmiertelny wypadek
miał miejsce
motocyklista
Mariana Kowalczyka. Dziecko po­
niosło śmierć. Motocyklista zbiegł,
niemniej milicji udało się go zi­
dentyfikować i odnaleźć.

• Dziś w nocy w pobliżu stacji
Kłaj, został przejechany przez po­
ciąg 38-letni Marian Rynduch
(zam. w Bochni). Poniósł .on śmierć
na miejscu.

miejscowości).

w Klikuszowej, &dzie
potrąci! 9-letniego

Jak
dycja _

.= . JHH
tetu Harvard natrafiła w

cach starożytnego ’ miasta
___

Chan w Peru, na setki szkieletów
młodych kobiet. Zdaniem naukow­
ców, wskazuje to na fakt, ze zwy­
czaj składania ofiar z ludzi był na.

tych terenach w epoce prekolum­
bijskiej o wiele bardziej rozpow­
szechniony niż sądzono dotych­
czas. Miasto Chan Chan było w

czasach starożytnych stolicą kró­
lestwa Chimor. Naukowcy sądzą,
że ofiary zostały spalone na. sto­
sie podczas ceremonii pogrzebo­
wych miejscowego władcy.

Michael Moseley, asystent profe­
sora antropologii na uniwersyte­
cie Harvard, stwierdził, że natra­
fiono na około 30Ó żeńskich szkie­
letów w wieku od 16 do 26 lat. Na
szkieletach nie znaleziono żadnych
oznak gwałtownej śmierci. Zda­
niem Moseleya, kobiety te zosta­
ły bądź otrute, bądź uśpione przed
ceremonią pogrzebową.

Lajkonik
35, 45, 18, 26, 27 doda/;

Karolinka

11, 17. 18. 23, 28, dodatkowa 39 *
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Stroną północną
czy południową?

Cena i granice ryzyka
— Proszę panią — dachówka, którą tu kupiłem jest do niczego.

Łuszczy się i rozsypuje.
Pracownica GS w Wadowicach zanotowała pretensje rolnika

i skierowała reklamację do producenta — do Tarnowskich Za*
kładów Ceramiki Budowlanej. Odpowiedzi rfie było więc PZGS
sam powołał paroosobową komisję, która stwierdziła, że dachów­
ka nie jest mrozoodporna, że się łuszczy i rozwarstwia. Proto­
kół wraz z rachunkiem kosztów posłano do Zakładów. Milcze­
nie potraktowano jako zgodę na wypłatę odszkodowania.

liczenie jest co prawda
złotem ale, nie wymien-
nym na złotówki, więc

sprawa trafiła do Okręgowej
Komisji Arbitrażowej. A ja
trafiam akifrat na rozprawę w

budynku dyrekcji Zakładów
przy ul. Prostopadłej w Tar­
nowie.----------------- —__

Nie jesteśmy w st,anie — no­
tuję wypowiedzi przedstawi­
cieli strony pozwanej — od­
powiadać w terminie na wszy-
kie reklamacje. Napływają la­
winowo. W 1967 roku wpły­
nęły pierwsze 162 reklamacje,
w 1968 było ich 558, w 1970
roku—816,w1971—już
2343, a w roku ubiegłym —

2253.
Te wszystkie reklamacje do­

tyczą produkcji nie istniejącej
już od 1969 roku. Zakład w

Woli Rzędzińskiej był przez
parę lat producentem dachó­
wki na dużą skalę (jedna
czwarta krajowej produkcji) i
wypuścił na rynek 35 min szt.
dachówek. Prawie 40 proc, z

tego reklamowano. Uznano do­
tąd 13.964 reklamacje i zapła­
cono z tego tytułu 45.595 tys.
zł. Dotąd. Reklamacje
napływają bowiem nadal, wa­
dy ujawniają się w miarę u-

pływu czasu.

Wytwórnia,w Woli Rzędziń­
skiej została przejęta przez
Tarnowskie Zakłady Cerami-

Dzieci

po thalidomidzie
Minęło już dziesięć lat od

chwili, gdy w kilkunastu kra­
jach przyszło na świat ponad
10 000 straszliwie zniekształto-
nych dzieci — ofiar thalidomidu.
W samej Anglii jest 400 takich
dzieci. Większość z mich nie o-

trzymała żadnego odszkodowania
ze strony Distillers Corporation
*— producenta lekarstwa o naz­
wie „Distaval”.

W zeszłym roku rozpoczęła
się zażarta polemika na łamach
prasy brytyjskiej dotycząca wy­
sokości odszkodowań dla ofiar
thalidomidu. Niektóre przedsię­
biorstwa zaczęły bojkotować
Distillers Corporation. Z ostat­
nich doniesień wynika, że nie­
które ofiary tego strasznego le­
ku w ciągu dziesięciolecia otrzy­
mywały przeciętnie odszkodo­
wania w wysokości 120 tys. do­
larów. Dla porównania — jedno
z kalekich dzieci w Stanach
Zjednoczonych otrzymało sumę
800 000 dolarów. Są jednak kra­
je, w których nic dla tych ka-
1-k nie zrobiono lub gdzie przy­
znano ofiarom thalidomidu je­
dynie symboliczne sumy.

ki Budowlanej w 1969 roku z

całym dobrodziejstwem inwen­
tarza i ze zobowiązaniami,
które trzeba będzie spłacać je­
szcze jakiś czas.

Od 1969 p zakład w Woli
Rzędzińskiej przestał produ­
kować dachówki i jego urzą­
dzenia służą teraz do Wyrobu
rurek drenarskich. I wyda­
wałoby się, że sprawa ńiewy-
darzonych dachówek została
definitywnie zakończona, ale -

niestety — jej konsekwencje
trwają do dziś, o czym świad­
czą wciąż napływające rekla­
macje. Poza tym buble z Wo­
li Rzędzińskiej rzucają cień
niesławy na dzisiejszą produk­
cję innych wytwórni Tarnow­
skich Zakładów Ceramiki Bu­
dowlanej, jak „Mieszczanka”,
„Konstancja”, „Tarnowianka

HISTORIĘ INWESTYCYJ­
NEGO knota z Woli Rzędziń­
skiej przypomniało jeszcze raz

pismo Zjednoczenia Ceramiki
Budowlanej, które wpłynęło
do Okręgowej Komisji Arbi­
trażowej. Czytamy w nim:

„Sprawę badały komisje re­
sortu budownictwa, NIK, Pro­
kuratura Powiatowa w Tarno­
wie, Prokuratura Stołeczna. In­
dywidualnych zawinień osoby
odpowiedzialnej nie stwierdzo­
no, ogólne przyczyny sprowa­
dzają się do rozciągliwego stwier­
dzenia, że była to cena niespra­
wdzonego. postępu technicznego.
Zakład w Woli Rzędzińskiej za­
projektowało w 1963—64 r. Biu­
ro Proj. Przemysłu Ceramiki
Budowlanej. Piece projektowało
Biuro Proj. i Dostaw Pieców

Tunelowych w Krakowie. Kon­
sultantem projektu była firma
„lleimzet” z NRF. Koreferentem

izęsei technolngicz .ej prójelt'1
prof. E. z Politechniki Warsza­
wskiej. Inwestycję zatwierdzi­
ła Komisja Oceny Projektów In­
westycyjnych Ministerstwa Bu­
downictwa i Przemysłu Materia­
łów Budowlanych. Nadzór szcze­
gółowy z ramienia Zjednoczenia
PCB sprawował ówczesny za­

stępca dyrektora Zjednoczenia.
Zakładem po uruchomieniu kie­
rował ob. A. G. obecny zastęp­
ca dyr. oddziału PKS w Tarno­
wie. Po ujawnieniu wad, bada­
nia przyczyn prowadziły: Poli­
technika Wrocławska i AGH w

Krakowie. Opinie były dwuzna­
czne. Piece użyte w Woli Rzę- [
dzińskiej były pierwszymi tego
typu w Polsce. Nie zdały egza­
minu również w NRF. Po prze­
jęciu zakładu w Woli Rzędziń­
skiej przez Tarnowskie Zakłady
Ceramiki Budowlanej w 1969 r.

zaniechano produkcji... Jakie­
kolwiek uogólnianie i odwoły­
wanie sie do historii nieudanej
produkcji w ogóle żadnego z

problemów technicznych nie roz-

wiąże...”

, CENIMY , TYCH, których
śmiałe i niepozbawione ryzy­
ka decyzje przynoszą gospo­
darce korzyści. A więc nie

możemy rzucać kamieniem w:

tych, którym się nie powio­
dło. Pod warunkiem, że me

przekroczyli granic ryzyka, że
ich decyzje poprzedzone były
niezbędnymi badaniami, stu­
diami, próbami. W przypad­
ku Woli Rzędzińskiej sprawa
wydaje się być jasna Liczne
instancję kontrolne nie dopa­
trzyły się żadnych zaniedbań,
a tym samym uznały, że gra­
nice ryzyka nie zostały prze­
kroczone. Jego cenę płacimy,
ocż^w^śćfe,w'szy§ćy.!ł

HELENA NOSKOWICZ

Na ziemi, w powietrzu, na morzu
„SLISKA” WODA

Klasycznym środkiem przy
zwalczaniu pożarów pozostaje
woda. Przedstawia ona jednak
tę niedogodność, że w celu do*
starczenia odpowiednich ilości

wymaga grubych gumowych
węży, niewygodnych przy
wszelkich manipulacjach. Cień­
sze węże są łatwiejsze w uży­
ciu, ale opory przepływu w

nich są bardzo duże. Jak wia­
domo, opory te można zmniej­
szyć przez dodmie małych
ilości tzw. mafcrottiolukui. Nai

praktycznym wykorzystaniem
otrzymanej w ten sposób tzw.

„śliskiej” wody trwają bada­
nia m. in. w placówkach nau­

(Głos w dyskusji o budowie

Jak sobie zapewne nasi Czytelnicy przypominają, 3 kwietnia
br. zamieściliśmy na naszych łamach artykuł doc. dr J. BOG­
DANOWSKIEGO, poddający krytyce projekt Zarządu Budo­
wy Autostrad, wg którego autostrada Kraków — Katowice
ma zostać poprowadzona przez Garb Tenczyński. Obecnie za­
mieszczamy głos polemiczny docenta hab. AGH dr J. MA­
ŁECKIEGO. Sądzimy, że nie będzie to głos ostatni w tak

ważnej dla naszego miasta sprawie. (Red.)

Zabierając- głos w sprawie
przebiegu autostrady ja­
ko przyrodnik nie urba­
nista, wystąpić musżę

przeciwko obu przedstawio­
nym przez „Echo” projektom.
Doc. Bogdanowski proponuje
umiejscowienie autostrady w

Rowię Krzeszowickim. Projekt
■ten obarczony jest błędami po­
dobnymi do błędów w projek­
cie Zarządu Budowy Auto­
strad z Warszawy („Echo” 24.
III), to znaczy przecina pół­
nocne rozwijające się przed­
mieścia miasta: BrOnpwice,
Tonie, Prądnik Biały i Czer­
wony. Przepoławiając te

przedmieścia izoluje od mia­
sta gęsto zaludnione przed-
prpże Wyżyny Krakowskiej o-

raz tereny rekreacyjne.
NIE W ROWIEI

Co będzie jeśli puścimy au­
tostradę Rowem Krzeszowic­
kim? Rów Krzeszowicki to

wąska, głęboka, równoleżni­
kowa rynna o dłiigości 20 km.
Spaliny samochodów będą się
tu gromadzić nie mając moż­
ności rozprzestrzenienia się na

boki. Na tym obszarze wieją
Wiatry/prawjej S^łącznięj' jia/
-chodnffe. Ćo się zatem stanie,
gdy zawieje wiatr? Zagęszczo­

kowych firm produkujących
sprzęt pożarniczy w Anglii.

ochrona Środowiska
W bieżącym pięcioleciu w

ZSRR ma zostać zrealizowany
bardzo poważny program o-

chrony środowiska naturalne­
go. Na przykład w dorzeczacn

Wołgi 1 Uralu zamierza się
zbudować 412 fabrycznych i 15

miejskich oczyszczalni ście­
ków. W Woroneskich Zakła­
dach Kauczuku Syntetycznego
uruchomiono instalację do ka­
talitycznego utleniania sub­
stancji organicznych, chronią­
cą atmosferę przed zanieczysz­
czeniem. Przedsiębiorstwo pla­
nuje całkowite oczyszczanie po­

ne masy spalin zostaną prze­
sunięte ku wschodowi, prze­
rzucone przez wał Pasternika
i spłyną do zapadliska krako­
wskiego, co ułatwione zostanie
spływającymi z Wyżyny Kra­
kowskiej masami powietrza.
Taki bowiem panuje układ
prądów powietrznych w tej
części miasta. Olbrzymie ilości
spalin gromadzące się 20 km
rynnie będą systematycznie —

pod wpływem wiatrów zacho­
dnich — wlewane w sam śro­
dek miasta i będą zatruwać je-

.go powietrze gorzej niż to czy­
nią wszystkie zakłady przemy­
słowe. Sam doc. Bogdanowski
zauważa, iż 60 proc, zanieczy­
szczenia powietrza pochodzi od
spalin samochodowych.. Czy

zatem można dopuścić do ta­
kiego usytuowania autostra­
dy?

Drugi ważny moment dla
miasta przemawiający zdecy­
dowanie przeciw temu pro­
jektowi to fakt, iż Kraków
otrzymuje jedynie z tej stro­
ny czyste powietrze, które
spływając z Wyżyny Krako­
wskiej i Doliną Prądnika wle­
wa się od strony Bronowie,
Toń, Zielonek do miasta. Dla­
tego "«t®ż > te Szielgjpe Krakom
wa mają najzdrowszy klimat
i najczystsze powietrze. W tym
też kierunku •nąlfeżyroibudó-
wywać miasto i tu zakładać
barki. W żadnym więc wy­
padku nie można dopuścić do
zbudowania tu tak potężnej
śmiercionośnej bariery, jaką
ma być autostrada.

Również ważne dla Kra­
kowa jest to, iż na północ i
północny-zachód położone są
jego tereny rekreacyjne i tu­
rystyczne, których nie wolno
zatruwać ani też utrudniać do
nich dostępu. Przeprowadze­
nie autostrady Rowem Krze­
szowickim natrafi również na

duże trudności techniczne
zwłaszcza koło Krzeszowic, ko­
ło Prądnika Białego i Czer­
wonego oraz Mistrzejowic.
Trzeba będzie póza tym wy­
burzyć setki domów i to prze­
ważnie nowych.

Na załączonym schemacie
pokazano rozmieszczenie osie­
dli wokół Krakowa, widać z

niego wyraźnie jak projekt 3
(propozycja dr Bogdanowicza)
przebiega i jakie md Wady.

Projekt 1 — Zarządu Budo­
wy Autostrad z Warszawy jest
zgubny dla miasta i w ogóle
nie powinien być dyskutowa­
ny ponieważ:

• przecina Garb Tenczyński,
niszczy piękne lasy i tereny re­
kreacyjne,

• wchodzi w miasto — prze­
cina tereny' wypoczynkowe pod
Kopcem Kościuszki oraz rozcina

wietrza w pomieszczeniach pro­
dukcyjnych w drodze hermety-
zacji urządzeń oraz zupełne o-

czyszczenie (mechaniczne i

biologiczne) ścieków.
GAZ Z PACYFIKU

W pobliżu wybrzeży Chile

odkryto pod dnem Pacyfiku
bogate złoża gazu, mogące za­
spokoić w pełni podstawowe
potrzeby energetyczne przemy­
słu oraz gospodarcze tego kra­
ju, które dotychczas pokrywa­
ne były importem ropy nafto-

w-.j. Nie Jest Wykluczone, te

obok gazu występują w tym
rejonie Pacyfiku również złoża

ropy naftowej. Miałoby to o-.

gromnie ważny wpływ na gos­
podarkę Chile.

autostrady)
aglomeracje wielkiego Krakowa
a tym samym Zaburza cały or­
ganizm miejski.

Według mnie autostrada po­
winna być poprowadzona po­
łudniową stroną miasta (proj.
2) koło Liszek, Tyńca, Kobie­
rzyna, Libertowa i na połu­
dnie od Wieliczki.

JAKIE. ZALETY

ma takie usytuowanie au­
tostrady; ..

® nie niszczy przyrody ani ’

miasta,
• nie rozbija zespołu miej­

skiego, nie stawia bariery rnię-
dzy Krakowem a organicznie z

.nim związaną Wieliczką,
• przechodzi przez przestrze­

nie puste, bezleśne, omija osie­
dla,

• na długości 28 km od Bro-

dły do „Zakopianki” nie wyma­
ga wyburzenia domów,

• istniejący układ dróg umo­
żliwia łatwy wjazd do miasta
ze wszystkich stron,

• autostrada przechodzić bę­
dzie płaskimi terenami, zatem

spaliny nie będą się gromadzić
w jednym miejscu,

® w tej. części miaśta wieją
wiatry polud;-zach., przenoszo­
ne prądami powietrza spaliny
będą się więc zatrzymywały, na

zaporze, jaką stanowią pasmo
Sowińca, wzgórza Kostrza, Bo-

dzowa, Skał Twardowskiego,
• tak usytuowana autostra­

da umożliwi zdążającym ku gó--
rom ominięcie Krakowa od po­
łudnia.

Jakie są
UJEMNE STRONY

tego projektu:
O odetnie Skawinę od Krako­

wa,

(Dokończenie na sir. 5)

Nowości

wydawnicze
William Styron. Wyznania Nata

Turnera. Tłum. B. Zieliński. Czyt.
Str. 649. Cena 35. — Powieść o bun­
cie niewolników Murzynów amery-,
kańskich w 1831 r. w stąnię Wir-,
ginia.

Borys Pasternak. Drogi napo­
wietrzne i inne utwory. Tłum. S.
Pollak. Czyt. Str. 613. Cena 33. —

Zbiór opowiadań wielkiego poety
rosyjskiego. ’

Tadeusz Konwicki. Ostatni dzień
lata. Iskry. Btr. 286. Ceną 30. —

Scenariusze filmowe.
Janusz Meissner. Ł jak tucy.

iskry. Str. 186. Cena 9. — Opo­
wieść o polskich lotnikach w An-.
glii. Jan iParandowski. 'Niebo w:,
płomieniach. Ćzyt. Str. . 234. Ceną
14, — powieść. Józef lgnący Kra­
szewski. Na królewskim dworze.
LSW. Str. 469. Cena 47,. — ; Powieść
historyczna czasów Władysława
IV. Willem Elsśchot. Hochsztapler
Laarmans. Tłum. ■T. Tręblcki.
PIW. Str. 265. Cena 23. — Jan So­
bieski. Listy do Marysieńki. Czyt.
T. I/H Str. 335/310. Cena 45. — Żu­
ławiacy. Pracą zbiór. WM. . Sir.
426. Ceną 60. — Wspomnienia osad­
ników żuławskich1. Maria Żywlrskai.-
Puszcza Biała. Jej dzieje i kultu­
ra. PWN. Str. 425. Cena lOO.^r*. Mo*

nografia puszczy położonej w.

widłach Bugu i Narwi. Robert Bie®
lecki. Napoleon. KiW. Str. 390. Co*
na 22. — Monografią, ęąrbarą pi­
larska, Szkło piękne i użyteczne.
PZWS. Str. 157. Cena 20. — Maria
and Eugeniusz Gąsiorowski. , A

guide to Torńń. SIT. Str. 101. Ce­
na 25. — Przewodnik w jęz. an­
gielskim po Toruniu. Beskid Śląs­
ki i Żywiecki. PPWK- Cena 10. —r

Mapa turystyczna. Włodzimierz
Puchalski. W krainie łowów. Sil*'.’
Str. 245. Cena 135. — Album. Jertjr
Ostromęcki. Podstawy meliorscjf
nawadniających. PWN;‘ Str. 450.
Cena 60. — Frank J. Blatt. Fizy­
ka zjawisk elektronowych-w me­
talach i półprzewodnikach. Tłum,
zbiór. PWN.. Str, 396. Cena 60..
Anna Lipińska., Wszystko p gos­
podarstwie domowym. PŹWS. Śtf.
912/• Cedr f?. Henryk ’ ”Cfłółaf.
Budowa socjalizmu na wsi a na*
litvka rolna. WP —' Omega' Str.
128. Cena 10;^ Bronisław’ Susąno-
wiez. Nad rzeką Bobrem. W^ozn.
Str. 35. Cena 22. — Dla dzieci.
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Do UCZNIÓW klas VIII!
Matrymonialne

WARSZTATY RZEMIEŚLNICZE
w KRAKOWIE

i na terenie powiatu krakowskiego

przyjmę uczniów do nauki
w następujących zawodach:

brązownictwo ♦ galwanizerstwo ♦
kotlarstwo ♦ kowalstwo ♦ mechanika
maszyn biurowych ♦ blacharstwo
i mechanika pojazdowa ♦ odlewnic­
two ♦ ślusarstwo.

Szczegółowych informacji udziela Cech
Rzemiosł Metalowych — w Krakowie, ul.
Szewska 21, I piętro, tel. 206-70.

Krakowskie Zakłady
Przemysłu Piekarskiego w Krakowie

ogłaszają WPISY
na rok szkolny 1973/74, do klasy I

do ZASADNICZEJ SZKOŁY
PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO

W zawodzie PIEKARZA:^'

Nauka trwa 2 i pół roku..
Za praktykę uczniowie otrzymują wy­

nagrodzenie miesięcznie:
♦ w klasie pierwszej — 260 zł

w klasie drugiej — 380 zł
♦ w klasie trzeciej — 600 zł.

Pierwszeństwo w przyjęciu mają chłop­
cy. — Zapisy przyjmuje Dział Kadr Kra­
kowskich- Zakładów Przemysłu Piekar­
skiego — Kraków, plac Dominikański, 4,
w godzinach od 7 do 13.

POMIESZCZENIE SUCHE
o powierzchni 100—500 ms — weźmie:
w najem NA CELE MAGAZYNOWE
w Krakowie ewentualnie pow. kra­
kowskim lub chrzanowskim — zakład
uspołeczniony w Krakowie.

Oferty: K-3972 „Prasa”, Kraków, Wiślna. 2.

POMIESZCZEŃ
na zakwaterowanie
około 20 robotników — poszukuje w po­
bliżu swej siedziby Krakowskie Przedsię­
biorstwo Mechanizacji i Transportu Bu­
downictwa. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Zaplecza Socjalnego — Kraków, ul." Na Do­
łach 4 — telefon 618-70, wewnętrzny 77.

Praca

GOSPOSIĘ do gospodar­
stwa rolnego przyj mę na­
tychmiast. Warunki bar­
dzo dobre. Osobny pokój.
Zgłoszenia: — Stanisław
Waśniowski. wieś Maków
koło Miechowa, poczta
Szreniawa, województwo
krakowskie.

RENCISTKA II grupy
przypilnuje dziecko w ro­
dzinie kulturalnej i spo­
kojnej, kilka godzin
dziennie. Oferty 3395 „•Pra­
sa4* Kraków, Wiślna 2.

POMOC domowa docho­
dząca pilnie potrzebna.
Warunki bardzodobre. —

Kraków. Rydla 5/16, tel.
352-60.

PRzyjmę uczniów do
nauki zawodu. Zakład
Instalacji Sanitarnych, —

Kraków, Nlanifestu Lipco­
wego 25.

ZAOPIEKUJĘ się dziec­
kiem od godz. 15.30 Ofer­
ty 3586 „Prasa*4 Kraków,
Wiślna 2.

DO dziecka dochodzącą
lub na . stałe przyj mę.
Kra*ków, — Grunwaldzka
26/ł.

POTRZEBNA dochodząca
na przedpołudnia. Refe­
rencje konieczne. Wiado­
mość J ul. Sobieskiego 7 m.

6, godz. 16—19.

KAWALER, lat 32, dobrze

sytuowany. który nie
miał okazji poznać odpo­
wiedniej panny, po^na tą
drogą pannę do lat 24,
wzrost do 169 cm, wy­
kształconą, wyznania —

rzymsko-katolickiego. Cel

matrymonialny. Dyskret­
ne pośrednictwo rodziny
zainteresowanej dobrze
widziane. Oferty 3342 —

„Prasa44 Kraków, Wiśl­
na 2.

Sprzedaż
WANNĘ dużą, 180 cm, w

dobrym stanie — tanio

sprzedam. Tel. 386-90.

FIGURĘ — jaguara, włos­
ki marmur — sprzedam.
Kraków, skrytka poczto­
wa 738.

Lokale

KUPIĘ — wynajmę miesz­
kanie dwupokojowe, włas­
nościowe. Oferty 3353 —

„Prasa44 Kraków, Wiśl­
na 2.

3 POKOJE z kuchnią
komfortowe, kwaterunko­
we, parter, 67 m2, ul. Dłu­
ga, zamienię na mniejsze
3 lub 2-pokojowe, super-
komfortowe, kwaterunko­
we. Oferty 3328 „Prasa44
Kraków, Wiślna 2.

INŻYNIER poszukuje po­
koju w centrum. Oferty
3319 „Prasa44 Kraków,
Wiślna 2.

KOZŁÓWEK l M-3, 34 m2.
III piętro, przy tramwaju,
zamienię na równorzędne
lub pokój z kuchnią —

Nowa Huta, Grzegórzki
lub Dąbie — do I piętra.
Oferty 3307 „Prasa44 Kra­
ków, Wiślna 2.

SUPERKOMFORTOWĄ, —

kwaterunkową garsonierę.
Nowa Huta, os. Słonecz­
ne, zamienię na pojedyn­
kę, może być stare bu­
downictwo, do III piętra.
Parter wykluczony. Dziel­
nica obojętna. Zgłoszenia:
Kraków, ul, Józefitów l/l.

WROCŁAW! Mieszkanie
superkomfortowe M-3 za­
mienię na podobne w Kra­
kowie lub Nowej Hucie.

Oferty 3289 „Prasa44 Kra-
ków, Wiślna 2.

.'W- '
-------- —

PRZYJMĘ dozorcostwo w

^centrum.. Warunek: jakie­
kolwiek mieszkanie, albo
kuoię mały pokój włas­
nościowy. Oferty 3335 —

,,Prasa44 Kraków, wiśl­
na 2.

Zguby

KOWALIK Krzysztof, —

Ugorek 1, zgubił legity­
mację szkolną nr 7, wy­
daną przez Szkolę Pod­
stawową nr 114 Kraków.

SŁOMKA Marek, Kraków,
Ugorek 3, zgubił legity­
mację nr 5, wydaną przez
Szkołę Podstawową nr

114.

KASZOWSKI Mariusz,
Wieliczka, Winnicka 9,
zgubił legitymację szkol­
ną Nr 927/72, wydaną
przez Szkołę Podstawową
Nr 75 w Krakowie.

JARON Józef, zamieszka­
ły Więckowice 10, zgubił
bilet wolnej jazdy, wyda­
ny przez MPK Kraków.

SŁUPKA Mieczysława, —

Kraków, Racławicka 9a,
zgubiła legitymację stu­
dencką nr L-8459/137/69,
wydaną przez AM w Kra­
kowie.

♦

♦

❖

♦

Sprzedawców
st. sprzedawców

@ i kierowników sklepów
zatrudni zaraz - KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU SPOŻYWCZEGO w następujących podległych
sobie oddziałach:

ODDZIAŁ WSCHÓD — 30 sprzedawców, zgłoszenia:
Kraków, ul. 1 Maja 6
ODZIAŁ ZACHÓD — 10 kierowników sklepów, 40
sprzedawców, 10 ajentów kiosków spożywczych —

zgłoszenia: Kraków, ul. 1 Maja 6
ODDZIAŁ OBROTU MIĘSEM — 10 kierowników,
50 sprzedawców — zgłoszenia: Kraków, Rynek Gł. 34
(oficyna)
ODDZIAŁ NOWA HUTA — 40 sprzedawców —- zgło­
szenia: Nową Huta, os. Teatralne, bl. 9.

Wynagrodzenie zgodnie z załącznikiem do Układu

Zbiorowego Pracy pracowników handlu.

Dzielnicowy Zarząd
Budynków Mieszkalnych Nowa Huta

w Krakowie

zawiadamia zainteresowanych
mieszkańców, że

poszukuje kandydatów
do pracy w charakterze

DOZORCÓW DOMOWYCH
posiadających mieszkania kwaterunkowe
dwu i trzypokojowe, na terenie dzielnicy

Nowa Huta.

Kandydatom proponuje przeprowadzenie
zamiany posiadanego mieszkania na miesz­
kanie służbowe.

Istnieje możliwość otrzymania w drodze

zamiany mieszkania większego.
Oferty przyjmuje oraz bliższych infor­

macji związanych z warunkami pracy
i płacy udziela Dział Eksploatacji Dzielni­
cowego Zarządu Bundynków Mieszkalnych
Nowa Huta, w Krakowie, os. Słoneczne,
blok 3.

„Agrocłiem44 Przedsiębiorstwo Zbytu Nawozów

Mineralnych i Chemikaliów

Kraków, ul. Rzeźnicza 13/15

zawiadamia, że

WYPŁATA NAGRÓD
Z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO ZĄ ROK 1972

dokonywana jest od 19 kwietnia 1973 r.

Listy nagród wyłożone są do wglądu pracow­
ników w Przedsiębiorstwie.

Ewentualne reklamacje należy składać do 30
kwietnia 1973 r., w Radzie Zakładowej.

Nagrody nie podjęte w terminie do 31 maja
1973 r. przeznaczone zostaną na fundusz socjalny.

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Konstrukcyjno - Montażowe „Budo-
stal44 — Kraków, Nowa Huta, Kombinat (dojazd tram­
wajami nr 14, 15, 20, 23) ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda nastę­
pujące pojazdy: .

'

— samochód osobowy Wołga, nr rej. KP 6437 —

cena wywoławcza 48 500 zł
— samochód osobowy Warszawa, nr..rej. KP 9141 —

cena wywoławcza 6.000 zł
— przyczepę D-36, nr rej. 550 KP —

cena wywoławcza 1.140 zł
— przyczepę D-36, nr rej. 566 KP —

:ceńa; wywoławcza 1.431 żl.
Warunki przetargu zostały opublikowane na tablicy

ogłoszeń Przedsiębiorstwa.
•' Osoby' prywatne zobowiązane są Wpłacićwadium,
w wysokości 10% ceny Wywoławczej, W kąsie Przed-'

slęb^ąrstwa, do dnia poprzedzającego przetarg,
Ptćfwszy przetarg odpędzie się W dniu 27 kwietnia

pr,, ó:. gódz. 8 rano, w świetlicy Przedsiębiorstwa.
Pojazdy, oglądać można codziennie, z wyjątkiem

świąt, do godz. 13, w Bazie Transportu.
W przypadku niedojścia do skutku przetargu' w

*dniu 27 bm., drugi przetarg wyznacza się na dzień.
28 bm., o tej samej porze. - K-3473

PRACOWNICY POSZUKIWANI

— KIEROWNIKA ZAKŁADU USŁUGOWEGO RE­
MONTOWO - BUDOWLANEGO — wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne, specjalność bu­
downictwo ogólne i 5-letni staż pracy w wyko­
nawstwie

— TECHNIKA BUDOWLANEGO, specjalność budow­
nictwo ogólne, wymagany 3-letni staż pracy

— KIEROWNIKA ZAKŁADU USŁUGOWEGO TAPI-

CERSKIEGO, wymagane wykształcenie zawodo­
we, tytuł mistrza i 5-letni staż pracy

— 4 TAPICERÓW - CZELADNIKÓW, wymagane wy­
kształcenie zawodowe i 3-letni staż pracy,

— 4 MONTERÓW URZĄDZEŃ SANITARNYCH —

czeladników, wymagane wykształcenie zawodowe,
tytuł czeladnika i 3-letni staż pracy,

— 3 POMOCNIKÓW MONTERA URZĄDZEŃ SANI­
TARNYCH, wymagane wykształcenie podstawowe
i 2 lata stażu pracy,

4 4 SZKLARZY USŁUGOWYCH - czeladników, wy­
magane wykształcenie zawodowe lub tytuł czelad­
nika i 3-letni staż pracy,

— 4 POMOCNIKÓW SZKLARZA — Wymagane wy­
kształcenie podstawowe i 2 lata praktyki,

— 4 MURARZY - FLIZIARZY, wymagane wykształ­
cenie zawodowe lub tytuł czeladnika, 5 lat prak­
tyki zawodowej,

— 4 POMOCNIKÓW MURARZA, wymagane wy­
kształcenie podstawowe, 2 lata praktyki zawodo­
wej,

— 4 PARKIECIARZY - CZELADNIKÓW, wymagane
5 lat praktyki zawodowej,

— 4 POMOCNIKÓW PARKIECIARZY — wymagane

wykształcenie podstawowe i 2 lata praktyki,
— 2 Ślusarzy SPAWACZY, czeladników, wyma­

gane 3 lata praktyki,
— 4 MALARZY - CZELADNIKÓW, wymagane 5 lat

praktyki,
— 4 DEKARZY - BLACHARZY — czeladników, wy­

magane 5 lat praktyki,
— 4 POMOCNIKÓW DEKARZA - BLACHARZA —

wymagane wykształcenie podstawowe i 2 lata

praktyki.
zatrudni Krakowskie Przedsiębiorstwo Usługowa

P. .T . „Renowacja44 w Krakowie, ul. Floriańska 18, II. p .

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji udziela Referat
d/s Osobowych i Szkolenia Zawodowego. K-3664

PKP Oddział Sieci i Zasilania w Krakowie przyjmie
natychmiast do pracy na PKP:

— ELEKTROMONTERÓW
— POMOCNIKÓW ELEKTROMONTERÓW
— ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH W

celu przyuczenia do zawodu
— ABSOLWENTÓW SZKÓŁ OGÓLNOKSZTAŁCĄ- i

CYCH (bez egzaminów dojrzałości) celem przy­
uczenia do pracy przy urządzeniach trakcyjnych.

Wynagrodzenie według grup uposażenia obowiązu­
jąjących pracowników PKP oraz dodatki służbowe i

ryczałty wyjazdowe.
Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 wy­

nagrodzeniu udziela PKP Oddział Sieci i Zasilania w

Krakowie, ul. Mogilska 1, III p„ Referat Ogólny, po­
kój nr 327, codziennie w godz. 7.30—14 .30, lub telefoni­
cznie: centralą .237-60, wewnętrzny £582.

K-3G29

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych „Instal"
w Krakowie i Zasadnicza Szkoła Budowlana im. Adama

Polewki J Zjednoczenia Budownictwa Przemysłowego
„Południe" w Krakowie

ogłaszają wpisy
do klas pierwszych

w zawodzie:
4 MONTER RUROCIĄGÓW PRZEMYSŁOWYCH.

Nauka' trwa 3 lata. Absolwentom Przedsiębiorstwo Zapewnia
dobrze płatną pracę w mieście Krakowie — Z możliwością
delegowania za granicę.

Uczeń w klasie pierwszej otrzymuje wynagrodzenie miesięcz­
ne 250 zł ♦ w drugiej — 420 zł ♦ w trzeciej około 800 zł.

Ponadto bezpłatnie:
1) ubranie wyjściowe i inne składniki garderoby ogólnej

wartości 2.000 zł (raz w roku)
odzież I obuwie robocze

codzienny posiłek regeneracyjny.
klasie trzeciej możliwość uzyskania prawa Jazdy samocho­
dowego lub motocyklowego.

Warunki przyjęcia (bez egzaminu):
1) ukończenie klasy ósmej
2) dobry stan zdrowia.
Wpisy przyjmuje i szczegółowych informacji udziela w go­

dzinach 7—15 Dział Zatrudnienia PIP „Instal" — w Krakowie,
ul. Helclów 19, telefon 362-40, wewn. 68 — lub Sekcja Szkolenia
Zawodowego PIP „Instal” w Krakowie, ul. Łagiewnicka 48,
telefon nr 612-26.

2)
3)
W

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH NR 1

w KRAKOWIE, ul. BRONOWICKA BOCZNA

ogłasza WPISY kandydatów
do klas pierwszych, na rok szkolny 1973/74.

♦ do 2-letniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej,
na specjalności':

• murarz
• betoniarz-zbrojarz
• monter wewnętrznych Instalacji budowlanych
• stolarz budowlany (cieśla)
• malarz.

Ukończenie Zasadniczej Szkoły Budowlanej uprawnia absolwen­
tów do wstępu do 3-letniego Technikum Budowlanego oraz 4-let-

niej Pedagogicznej Szkoły Technicznej.
Egzaminy wstępne do Zasadniczej §zkófyBgęloTylanej nie. obo­

wiązują. . ........... ir~,j
...' Wszyscy uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej otrzyfpu.ią
stypendium w wysokości do 519 zł miesięcznie.

Dla uczniów zamiejscowych szkoła prowadzi internat:
Warunki przyjęcia:

1) Ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
2) ukończenie 15 roku życia
3) zaświadczenie lekarskie o przydatności do zawodu.

do klasy pierwszej 5-letniego Technikum Budowlanego
na wydział prefabrykacji budowlanej będą przyjmowani absol­
wenci 8 klasy szkoły podstawowej

♦ do klasy pierwszej 3-letniego Technikum Budowlanego
na wydział budownictwa ogólnego będą przyjmowani absol­
wenci zasadniczych szkół budowlanych — o specjalnościach:
murarz, cieśla, malarz, betoniarz-zbrojarz v

♦ do klasy pierwszej 3-letniego Technikum Budowlanego
na wydział instalacji sanitarnych przyjmowani będą absolwen­
ci zasadniczych szkół budowlanych — o specjalności: monter

instalacji sanitarnych.
♦ do klasy pierwszej 4-letniej Pedagogicznej Szkoły

Technicznej
o specjalności budownictwo ogólne będą przyjmowani absol­
wenci zasadniczych szkół budowlanych wszystkich kierunków.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły —

telefon nr 348-82 - w godzinach 10—14 .

W
W
W
w

„Elektromontaż" — Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych
w Krakowie, ul. Czysta 7

ogłasza WPISY
do klas pierwszych SZKOŁY PRZYZAKŁADOWEJ

na rok szkolny 1973/74,
! zawodzie:

- ELEKTROMONTERA i ŚLUSARZA-SPAWAĆZA.
Nauka w szkole trwa 3 lata. — Nauka teoretyczna 3 dni w-ty-

godniu w szkole, zaś praktyczna, też 3 dni, w warsztatach.
Wynagrodzenie miesięczne wynosi:

♦ w klasach pierwszych — 150—260 zł
♦ w klasach drugich — 320—380 zł
♦ w klasach trzecich — 880 zł.

Uczniowie ponadto otrzymują bezpłatnie posiłki regeaeracyj-
no-wzmacniające oraz kompletne umundurowanie wartości
4.000 zł.
Warunki przyjęcia:

1) ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
2) orzeczenie lekarskie kwalifikujące do wybranego zawodu
3) ukończenie 15 roku życia do zawodu elektromontera —

a 16 roku życia do zawodu ślusarza-spawacza.
Przedsiębiorstwo nie posiada internatu. — Przyjęcia do szkoły

bez egzaminów.
Szczegółowych informacji udziela sekretariat szkoły —

Kraków, ul. Kazimierza Wielkiego 33, telefon nr 391-06 -

w godzinach 14—16.

W
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TELEFON TYGODNIA 546-34
CZEKA NA ODPOWIEDŹ

W sprawie godzin

i
i

Pragniemy, aby nasi Czytelnicy w środowym Telefonie
tygodnia wypowiedzieli się w sposób wiążący jakie go­
dziny przyjęć interesantów w biurach i urzędach odpo­
wiadają im najbardziej, nie łączą się bowiem z czasem

pracy zawodowej i nie wymagają zwalniania się celem
załatwienia spraw urzędowych. Ponadto chcielibyśmy się
dowiedzieć jakie załączniki obywatele, wnoszący swe spra­
wy do urzędów, uważają za zbędne, gdyż znakomicie mo­
żna je zastąpić wpisami w dowodach osobistych lub za­
czerpnąć z innych dokumentów. I wreszcie sprawa trze­
cia: gdzie należy ustanowić telefony informacyjne, przy
pomocy których można by się dowiedzieć o sposobach za­
łatwiania różnych spraw? Kto powinien udzielać infor­
macji i w jakich godzinach?. Mamy nadzieję, że uwagi
naszych Czytelników przyczynią się do usprawnienia to­
ku załatwiania spraw urzędowych, niezależnie od tego o

jaki urząd chodzi. A więc w środę w godz. 9 do 12 ocze­
kujemy ha propozycje i uwagi zgłaszane przez telefon nr

546-34. '

WTOREK

Fidclisa

Gregora.
24

Teatry
Im. Słowackiego 19.15 Rewizor.'

Im. Modrzejewskiej 19 Dziady. Ka­
meralny 19.15 Wywiad. Ludowy
19.15 Oby nam się. Kolejarza 19
Karnawał w Warszawie. '

• Z DNIEM 25 KWIETNIA

nastąpią zmiany w komunikacji
autobusowej t uruchomiona zo-

staje linia 152 ną trasie Cichy
Kącik — Chełm — Olszanica;
przedłuża się trasę linii 102 do

Cracovii; przedłuża się też linię
128 oraz nocną 626 od Spółdziel­
ni Mleczarskiej do centrum My-
dlnik.

PSS „Społem11
TYDZIEŃ KH1UY
NA JEZDNI

Dziś, tj. we wtorek, w ramach

Tygodnia Kultury na Jezdni, w

Automobilklubie przy ul. Sol­
skiego 33 w godz 17—20 otwarty
będzie punkt porad motoryza­
cyjnych.

O godz. 18.30 w MDK przy ul.

Krowoderskiej 8 — spotkanie z

użytkownikami pojazdów samo­
chodowych (fiat 125 p). W pro­
gramie m. In. ważniejsze zmia­
ny wprowadzone w kodeksie

drogowym w latach 1970—73.

Między godz. 6 a 22 — Krak.

Zakłady Metalowe, stacja obsłu­
gi ul. Radzikowskiego, w godz.
7.3Q—18 — Stacja Obsługi Auto­
mobilklubu przy ul. Klasztornej
i w godz. 8—18Stacja Obsłu­
gi FŻMJ Nowa Huta, Czyżyny' —

bezpłatnie dokonują przeglądów
stanu technicznego pojazdów.

W środę w godz. 17—20 czynny
będzie przy
punkt porad
W godz. 6—22
Metalowe ul.

godz. 7.30—18
mobilklubu Krakowskięgo i w

godz. 8—16 Stacja Obsługi PZM,
Nowa Huta Czyżyny — bezpłat­
ne przeglądy stanu technicznego
pojazdów.

PSS „Społem” nie ogranicza
swojej działalności do produkcji
i handlu. Zrzeszeni w niej
członkowie korzystają z licznych
świadczeń. Spółdzielnia bowiem

prowadzi ożywioną działalność

kulturalną, oświatową i szkole­
niową, organizując liczne kon­
kursy i współzawodnictwo. ■Na
odnotowanie zasługuje przede
wszystkim, konkurs pn., „Nowo-

Sztandar

dla KB PZPR
ieście

ul. Solskiego 33

motoryzacyjnych.
— Krak. Zakłady
Wielicka 119, w

— Stacja Auto-

Strona północna
czy południowa?

(Dokończenie ze str. 3)
• wymaga budowy mostu pii,-

dcy Bielanami a Tyńcem,
• przejdzie w pobliżu szpitala

w Kobierzynie,
® przejdzie w odległości 1,5

km od Swoszowic,
. •przejdzie w odległości 2km

od'Chorągwicy.'
Wymienione wyżej manka­

menty, nie zakłócą jednak na-

. turąlnego środowiska człowie­
ka, nie przyniosą miastu ani
teraz ani w przyszłości żadnej
szkody. Nie wpłyną na zdro­
wie jego mieszkańców ani nie
utrudnią im życia.

Kraków jest. nąszym skar­
bem. Cokolwiek robimy na je­
go terenie i w otoczeniu, mu­
si być głęboko i wszechstron­
nie przęmyślane. Za popełnio­
ne błędy i wynikłe z nich u-

jenńne skutki dla miasta po­
nosimy bowiem wielką odpo­
wiedzialność.

doc. dr hab.
JERZY MAŁECKI

I?

. Nęwo . powstałą dzielnica i
Śródmieście, obejmująca t

swym zasięgiem dawne tere- t
| ny dzielnicy Grzegórzki i S
| Starego Miasta, istnieje zą- 5,

ledwie 4 miesiące. Ma ona (
przed sobą wiele trudnych i |

odpowiedzialnych zadań do K

wykopania. Ich realizacja ?

jest możliwa tylko dzięki;
współpracy zakładów pro.- Jj
dukcyjnych, instytucji, mło- m

dzieży, czyli całego społe- $
' czeństwa dzielnicy' przy u-1

dziale i pod ideologicznym
'

kierownictwem jej órganiża- J

cji partyjnej. J
Jutro nowemu Komitetowi ’

i Dzielnicowemu PZPR —s

, Śródmieście zostanie wręczo- K
'

ny sztandar. : Jest to wyróż- l
' nienie zaszczytne i mobilizu- f
i jące do dalszych wysiłków j
i dla dobra tej itfażnej dziel- j)
i nicy i wszystkich, jej
t szkańców. (Bog)

czssncść i technika w życiu
człowieka, współczesnego”. W
ramach tego konkursu przepro­
wadzono szereg pogadanek i za­
jęć praktycznych zbliżających
nowości sprzętu i urządzeń elek­
trycznych, przypominające z ja­
kich nowości, techniki powinniś­
my korzystać w naszych do­
mach. Jedna z takich akcji „Pa­
ni i jej dom” — organizowana
byłą wspólnie' z rćdąkćją „Echa
Krakowa’’. PSS „Spbłęm” była
też inicjatorką gpętkań; z, archi-,
tektami wnętrz, którzy prowa­
dzili pokazy L. udzielali porad
jak np. urządzić mieszkanie.

Interesującą • tematykę? szkole-'
nia — posiadały też kursy pro­
wadzone przez ośrodki ^Prakty­
cznej Pani”. Z placówek tych w

roku ubiegłym skorzystało ok.
37 tysięcy stałych .uczestniczek.

Ną wzmiankę zasługuje rów­
niej wiełtat/akcja.'P$S ^Społem”
ftt. LWśzys^co 'OJąnlelśU^t z

' mle­
ka”! wspólitić fe

Związkiem Spółdzielni Mleczar­
skich. Propagowała ona nie tyl­
ko zdrowotne i odżywcze zalety
mleka,, leczyównież pozwoliła
paniom domu .na uzupełnienie
jadłospisów nowymi, smacznymi
potrawami. ......

W. Płaszowie dobiega końca bu­
dowa oczyszczalni ścieków dla

Krakowa z wyłączeniem dzielni­
cy Nowa Huta. Obiekt ten, jeden
z największych _

w Polsce, jest
realizowany w oparciu o doku­
mentację i urządzenia prototy­
powe. Próbny rozruch obiektu

nastąpi w maju, a całkowite od­
danie do eksploatacji we wrześ­

niu br. Oczyszczalnia o zdolności

131 tys. m. sześć, usuwać będzie
zanieczyszczenia mechaniczne ze

ścieków miejskich. Równocześ­
nie prowadzone będą prace do­
świadczalne nad oczyszczaniem
biologicznym, bo kolejnym eta­
pem rozbudowy będzie oczysz-

i czalnia biologiczna. Przewiduje
się, że uruchomienie tego obiek-

‘tu znacznie poprawi czystość
wód Wisły poniżej Krakowa.

Fot. Jadwiga Ruhiś

Za wieloletnią
wybitną pracę

KLUB MIŁOŚNIKÓW

mie- |

...zaprasza na środę 25 bm.

godz. 19 do Złotej Sali Fil­
harmonii '

na wieczór ’ poświę­
cony pamięci założyciela i pierw­
szego prezesa Klubu MM mec.

,Jana Kocznura w pierwszą
rocznicę jego śmierci. W wieczo­
rze iudział’ wezmą: Wł. Bodnicki'

(wspomnienia), Joanna Trzeciak
(fortepian) ’ i T. Budziśz-Krzyża-
nowska (recytacje).1.

16.30, 19.30 Port lotniczy
14). Uciecha 10, 12.15 Po-
rewolwerowców (USA 1.

Kijów(UŚA i.

Jedynek
16), 16, 18, 20 Poszukiwany, posz't-‘
kiwana (poi, 1. 14). Wolność 15.45,
18, 20.15 Dziewczyna inna niż wszy­
stkie (ang. 1. .18). Apollo 10. 12.30

Synowie Katle Elder (USA 1. 16)
15.45, 18, 20.15 Mordercy w imie­
niu prawa (fr. I. 16). Wanda 10,
12.15 Jedynym wyjściem jest

i śmierć (kanad. 1. 16) 15.45, 18,20.15

Na posiedzeniu Prezydium
DRN Podgórze wieloletnim i za­
służonym pracownikom tej dziel­
nicy zostały wręczone wysokie % Posag księżniczki Ralu (rum. 1.

odznaczenia państwowe.
Krzyż Zasługi otrzymała dr me­
dycyny Irena JAHR, Srebrny
Krzyż Zasługi - Mieczysław; (Zamo3skiego 50) ls.30j
KONIK, a Brązowy — Alfreda ’

DĄBROWSKA — oboje są pra­
cownikami „Telpodu”. Brązowy > Noc mewy (jap. 1. 18) 13, 16 Woda
Krzyż Zasługi otrzymała także | życia (ZSRR I. 14).

Grażyna KORYTOWSKA —

technik dentystyczny.
Złotą Odznakę Za Pracę Spo­

łeczną dla m. Krakowa przy­
znano dr medycyny-Hannie DU­
NIKOWSKIEJ, a Brązową pie-l^) n, ts w cieniu gilotyny (CSRS,
lęgniarce Barbarze WIERZBIC- Ji. 181. Kultura (Rynek Gł. 27)15.45;
KIEJ. (bog) (18, M15 Zbieg z jMcairaż (VSA'l.

Jf f tąj. Mikro (Dzierżyńskiego 5) 16,
f 18, 20 Zwariowany weekend (fr. 1.
sil). Dom Żołnierza — nieczynny.
iZZK Prokocim 18 Nieoczekiwane
fłato (norw. 1. 16). Związkowiec —

i studyjne (Grzegórzecka 71) 9.30,
i 12.15 Krzyżacy (poi. ł. 12). 15.45.18

^Wspomnienia z przyszłości (NRF
KL 14), 20.15 Miłość■Elwiry Mądlgan
; (szwedzki 1. 16). «.,
i---- KINA 'W NOWEJ HUCIE" '

4 Świt 16, 19 Morze W ogniu (radą.
LL; 14h M._ Sala 15, 17,15, Biały, ptak
^zicaarnijhi^inłlnAiiem (ŻSRtt 1.
> 141 <U,30 Trąd fpS." 1. 161; Swiato^

ytwid 15.45, 18, 20.15 Posaj* ks5ężnicz^
Ralu (rum.v 1. 14). M. Sala 15,

17.15, Ib.30*'Kłopotliwy gość (pól. 1.
i 11). Sfinks (Majakowskiego 2) 16,

18, 20 Nowe przygody nieugiętych
(ZSRR 1. 11).

Telewizja
| WTOREK —

Złoty V4’’ Sztuka — studyjne 10.15. 12.30.
’15.45, 18, 20.15 Narkomani (USA 1.

18). Ml. Gwardia (Lubicz 15) 14.45,
17. 19.15 Zdobycz (fr. 1. 18). Wrzos

18., 2Ó.15
Człowiek W pięknym krawacie (fr.
1. 16). Wista (Gazowa 21) 11. 18, 20

Miskotka

(Dzierżyńskiego 55) 11, 13. 15.36
Kajtek i nowy braciszek (węg. 1.
7). 17,30. 20 12 krzeseł (ZSRR 1. 11).
Ugorek (os. Ugorek) 17 15!) na go­
dzinę (poi. 1. 11) 19 Pojedynek w.

słońcu (USA 1. 16). TęCza (Praska

Tragiczna zabawa na placu budowy

Tragiczną śmiercią zginęło w

ubiegły piątek . —, 20 bm. —

dwoje' dzieci: . 9-letnl Matek
Rausiński (zam. przy ul. 18 Sty­
cznia) i o 3 lata starszy od niego
Lesław Burkat. Chłopcy bawili

się na placu budowy u zbiegu
ulic Nowowiejskiej i Dzierżyń­
skiego. Znajdowali się właśnie
w jamie, wygrzebanej w ścianie

głębokiego wykopu, gdy osunęła
się podmyta przez deszcze zie­
mia. W, pobliżu nie było nikogo
kto mógłby pospieszyć im z po­
mocą i zorganizować natychmia­
stową akcję ratowniczą.

O 21.15 matka Marka, zanie­
pokojona przedłużającą się nie­
obecnością chłopca, zawiadomiła

milicję. Zaczęto od poszukiwań

miiiiuiiiiiiiiiiiiiniiniiHinniiniiHiiinmiiiiiinnjiiiiiiniiniinnninniiiiiiuiiiinmnuiiiui}
Roimou/ii gsmąg herbacie

l<

na pobliskim placu budowy,
gdyż niestety są to zazwyczaj
ulubione miejsca zabaw dzieci.
Natrafiono na obwał w ścianie
wykopu, po: dwóch godzinach 4 WTOREK — I: 16.25 Program
wydobyto obydwu chłopców. Za (dnia, 16.30 Dziennik, .16.40 Telewl-

późno. Lekarz Pogotowia mógł 1.4* Młodych, 18.20 Kronika, 13.40

jedynie stwierdzić zgon ?
-T. . . .. . ,.

-

, 1ja,, dziewczyna — pr. publ.. 19.10
Nie wiemy, jaki będzie urzę-(Przypomlnamy, radzjmy, 19.20 Do-

El
s

at

Festiwal opolski 5,po
n o tegorocznego, jedenastego już z kolei Festiwalu Piosen-

ki Polskiej w Opolu jeszcze z górą dwa miesiące. Ale sło­
wa „jeszcze” — używają setki tysięcy sympatyków piosenki,
natomiast organizatorzy tej imprezy twierdzą, że do - „Opo­
la—73” zostały już tylko dwa miesiące. Tak mówi również
kierownik literacki festiwalu, znany aktor, reżyser, piosen­
karz i autor tekstów (3 nagrody na poprzednich opolskich
imprezach) — JAN PIETRZAK,
na ten temat: ,

Oto co usłyszeliśmy od niego

nowemu* ER

'Podyskutujemy: Mój chłopiec, mo-

ija dziewczyna — pr. publ., 19.10

dowy epilog tej tragedii. Czy 2 branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 U-
Prokurator dopatrzy się zanied- Ujarzmienie ognia cz. I film ZSRR,
bania w zabezpieczeniu placu
robót, Czy też uznane zostanie,
że chłopcy zginęli wskutek włas­
nej lekkomyślności. Ta tragiczna
śmierć nie może jednak przejść
niezauważona, bo chociaż praw­
dą jest, że dzieci najbardziej lu­
bią zabawy zakazane, ale też nie

zdają sobie sprawy z konsek­
wencji, a my — dorośli — zbyt
często patrzymy obojętnie na ich

niebezpieczne wyczyny, nie po­
czuwamy się do obowiązku prze- ,

widywania i zapobiegania nie-Varzmlenie ognla ~ F'
szeześciom ( II, 21.25 Z .X ~‘

"■ * ■
_____ _

J jet, 21.55 Magazyn medyczny. 22.40

j Dziennik. 23.05 Pr.
WTOREK

21.25 Z cyklu: Przy wspólnym sto­
le, 22.05 Studio przebojów, 22.45
Dziennik, 23.10 Pr. na środę.

ŚRODA I: 10 Ujarzmienie og­
nia — film ZSRR., 14 Wybieramy
zawód, 16.25 Program dnia, 16.30
Dziennik, 16.40 Dla młodych wi­
dzów: Dahomey — film, 17.05 Dla
dzieci: Wędrówki z moim lataw­
cem, 17.35 Informacje, towary,
propozycje, 17.55 Spacerkiem po
kinach, 18.25 Kronika, 18.45 Pu­
blicystyka
Dobranoc,

18.25 Kronika,
międzynarodowa, 19.20

19.30 Dziennik, 20.05 U-
- ----- film ZSRR cz.

gracją —. z Cyklu Ba-

Sekcja miło­
śników książki

Towarzystwa
’rzyjaciół Mu-
■>um Narodo-

ęgó w Kra-
owie zaprasza

. >.a odczyt mgr
"“anuty Talan-
i pt. „Zbiory
-artegraficzne

w Bibliotece

Czartoryi—-ń”, połączony z po­
kazem eksponatów. Odczyt od­
będzie się w czytelni biblioteki,
ul. Marka 17, dnia 25 kwietnia

(środa)® fiodż. lk

— Wreszcie po dziesięciu
latach i po głosach krytyki
jakie kierowano pod adre­
sem organizatorów festiwali

opolskich zdecydowano się
stworzyć „etat” kierownika

literackiego. Oczywiście ja
sam dokonam tylko wstępnej
selekcji proponowanych tek­
stów. Moim obowiązkiem
jest niedopuszczenie utwo­
rów, które określić można

jako „szmirę”, co wcale nie

znaczy, że teksty wszystkich
piosenek jakie usłyszymy w

Opolu, ocenić można .jako
bardzo dobre. Tak dobrze, to

jeszcze, chociażby w tym ro­
ku, nie będzie.

— Tegoroczny festiwal
przeprowadzony będzie
na nowych zasadach, pro-

simy o zapoznanie nas ż
* najważniejszymi nowo­

ściami.
'

— Przede wszystkim pod­
czas specjalnego koncertu o-

ceniać się będzie inter­
pretacje wykonywanych
utworów. Będzie to w dru-.

gim dniu festiwalu, nato­
miast na inauguracyjnym
koncercie oceniać się będzie
same piosenki. Dopuszczona
zostanie większa liczba ama­
torów, właśnie kończą się
przesłuchania eliminacyjne
w całym kraju. Ale najcie­
kawsze novum to zmiana

regulaminu pracy jury. Ju­
rorzy głosować będą p u-

blicznie i to zaraz po
wykonaniu utworu za pomo­
cą tabliczek z ocenami od 1

do 5. Po wykonaniu wszyst­
kich piosenek każdy z człon­
ków jury będzie mógł przy­
znawać jeszcze tzw. punkty
dodatkowe. Chciałbym rów­
nież dodać, że każdy z trzech

punktowanych koncertów o-

ceniać będzie inne jury.
— To ciekawe i celowe,

ale spodziewać się będzie
można rozmaitej reakcji
publiczności po wykona­
niu utworu i ogłoszeniu
decyzji jurorów. Przedłu­
żyć to może bardzo rela­
cje rddiowe i
ne.

— Dlatego też
nadawane będą z

wym opóźnieniem,
jestem tutaj optymistą i my­
ślę, że gdy w jury zasiadać
będą ludzie, którzy uchodzą
wśród sympatyków piosenki
za dobrych fachowców, to
nie spotkamy się z jakimiś
objawami niezadowolenia

publiczności.
— Dziękuję za rozmo­

wę.
Rozmawiał:

ZDZISŁAW HOŁOWIECKI

telewizyj­
transmisje
jednodnio-

chociaż

K

fi­

E

E

ni

Notatnik krakowski
DZIŚ O GODZINIE:
* 19.15 — Klub „Achates" ul.

Gzymsików 12 c, koncert z płyt
stereo — gra Grupa YES pro­
wadzi W. Zyszkiewicz.

JUTRO O GODZINIE:
18 — pań, Sławkowska 17,1

parter, posiedzenie Sekcji badań,
nad literaturą łacińsko-polską'
przy Komisji' Filologii Klasycznej,'

na czwartek.:
li: ,16.45 Program

dnia, 16.50 Język angielski, 17.20
Zagrożony kontynent, 17.30 Mój
dom, Twój. Nasz, Wasz. 17.45 No­
woczesność i elegancj a; że' zn akiem

.,Q”.
18.45
nęc,
nia,
21.05
dram:
Krajobrazy
teinie

18.15 O miedzę świat cały,
Język rosyjski, 19.20 Dobrą-
19.30 Dziennik, 29.05 Tanża-

20..35 Bydgoszcz na pięciolinii,
24 godziny, 21.15 Scena Monó-

Listy do Pani Z, 21.25
pr. publ;, 21.55 'Pp

przy Komisji Fiio-iogii Klasycznej,j mnie — feliet,' film., 22.25 Języjc
Mgr kr. Brożkowa wygłosi odczyt? angielski.
,,Marcin ze Słupcy — poeta poi-u
sko-łaciński XV w.M. > ■; .’

*

sala
dzie
nia
czego”
sfekcja
na).

ja 23 — koncert z nagrań płyto- > niecz. śr 9—15, Franciszkańska 4:
wych: Mozart. — Reęulem oraz'
Karłowicz — Odwieczne pleśni. I

Prelekcję wygłosi mgr K. Błachut.]
19 — Kopernika 7 — posie­

dzenie Krak. Oddz. Pol. Tow. Le­
karskiego wraz z Tow. internis-1
tów Polskich. Konferencja Okrąg­
łego Stołu nt. ,,Kliniczna Inter­
pretacja wyników badań labora­
toryjnych w świetle Ich kontroli".1

19.30 — Aula PWSM, Basz­
towa 8 — recital dyplomowy Wła­
dysława Sendeckiego, klasa Yortep.
próf. Et. 'Sźińeiskiej. <

‘
;

iWystawy-muzeaMuzeum Lenina, Topolową .5:
Lenin w Polsce (wt. 9—18, śr. ,9—
17), Muzeum Historyczne — Od­
działy : Jana 12: Dzieje 1 kultura
Krakowa (wt. niecz. śr. 11—18 wst.

twoi.), Szpitalna 21: Dzieje teatru
— Tow. Muzyczne ul. Re- fkrak. Scenografia A. Stopki (Wt.

18 — PAN, Sławkowska 17
23 — dr B. Wąsik mówić bę-l
„O pewnej metodzie bada-

struktury systemu wytwór-,
(Komisja Socjologiczna,
statystyczno-demograffez-

Mikołaji Kopernik . (wt. niecz.,-
środa 9—13). Muzeum Narodo­
we — Oddziały: Sukiennice: Ga­

leria . malarstwa poi. XIX w. (Wt.
mecz. śr. 10—15), Szołaysklch, pl.
Szczepański 9: Pol. malarstwo i
rzeba do 1764 i-, (wt. niecz. śr.

110—15), Czartoryskich, Jana 19
1 (wt. 10—15, śr. niecz.), Archeolo­
giczne, poselska 3: Starożytność 1
średniowiecze. Sztuka starożytnej"

iMezopotamil (wt. śr. 10—18), Etno­
graficzne, pl. Wolnica 1: Sztuka

' '

(Dokończenie w itr. 6)



„Prezesi na boisko - piłkarze do lamusa

rezygnuje z awansu ?
HUTNIK — MGKS MIKULCZYCE •:». Sędziował p. Policzek

z Łodzi. Widzów ok. 4000.
HUTNIK — Drewniak, Drobny, Stępkowski, Czenczek, Krzyża­

nowski, Sacher, Szewczyk, Ankus, Szczepankiewlcz (od 78 min.

Kowalczyk), Konieczny, Herisz.
MIKULCZYCE — Trela, Suchanek, Wagner, Grzesiak, Jarzy­

na, Niewiedzioł, Zuzok, Łazurowicz, Bodecki (od 46 min. Sobo-

cik), Hulanek, Szeja (od 78 min. Gerly).

Kolejny fatalny mecz roze­
grał Hutnik przed własną pu­
blicznością, która pod koniec
zawodów rozżalona na piłka­
rzy, zawiedziona w swych na­
dziejach, zaczęła skandować:
„Prezesi na boisko — piłkarze
do lamusa!”. I trudno się dzi­
wić sympatykom nowohuckiej
jedenastki, która mając szanse

awansu do ekstraklasy — za-

, częła nagle grać wręcz źle,
jakby zawodnicy stracili wszy­
stkie swe umiejętności, walory
prezentowane jesiennej run­
dzie, bądź jakby nie chcieli
wygrywać i w perspektywie
wejść do I ligi.

Takie przynajmniej odnosi się
wrażenie, obserwując poczynania
podopiecznych trehera K. Tram-

pisza. Nie pomoże tu najlepszy
nawet szkoleniowiec, nie po­
mógłby słynny Helenio Herrera,
gdy piłkarze z kilku

potrafią skierować

II liga
Hutnik — MGKS

0:0, Lechia — Górnik 0:1,
dzew
Star 1:2, Piast
zostałe mecze zostały przełożo­
ne.

metrów nie

piłki do

Mikulczyce
Wi-

Wisłoka 2:1, Niwka —

Arka 1:0. Po-

bramki, gdy mając doskonałą
pozycję strzelecką, zamiast spo­
kojnie, lekko i pewnie strzelić do
siatki — kopią piłkę bez nale-

źytej precyzji, dokładności, ot —

tak, na wiwat. A efekty? Po
strzałach Koniecznego i Herisza

piłka odbiła się od słupka i wy­
szła w pole. Trudno tu mówić
o pechu, że tak się stało — wi­
nić należy zawodników, od któ­
rych mamy prawo oczekiwać

należytej precyzji i umiejętności
zachowania się w zaistniałej sy­
tuacji.

Faktem jest, że krakowianie
mieli utrudnione zadanie, gdyż
przeciwnicy zastosowali system
zmasowanej obrony, wykopując
piłkę byle dalej od własnej
bramki. Ale przecież od kandy­
data na pierwszoligowca, od ze­
społu mającego w swych szere­
gach inteligentnych, dobrze wy­
szkolonych graczy — można o-

czekiwać więcej niż bezładnej
kopaniny, chaotycznych, nerwo­
wych prób sforsowania linii o-

bronnych przeciwnika. Tymcza­
sem przez 90 min. meczu zale­
dwie cztery akcje w wydaniu
krakowian można uznać za pra­
widłowe z punktu widzenia foot-

ballowej sztuki. A to stanowczo
za mało jak na aspiracje i mo­
żliwości hutników.

'

Przykro to pisać, ale przecież
prezesi nie zastąpią piłkarzy, ich
rola polega na stworzeniu dru­
żynie możliwości właściwego
przygotowania się do poszczegól­
nych meczów. I te możliwości
piłkarze Hutnika mają. Niepo­
wodzenia więc obciążają wyłącz­
nie ich konto.

Może świąteczna przerwa
wpłynie mobilizująco na ze­
spół, nie wszystko przecież je­
szcze stracone i szanse awansu

istnieją nadal, a do końca roz­
grywek jeszcze sporo meczów.
Czekamy wraz z sympatykami
piłkarstwa w Krakowie na

przebudzenie się nowohuckiej
jedenastki.

JERZY ŁANGIER

w BUENOS AIRES za-
^5 kończyły się szermiercze

mistrzostwa świata junio-
S^rów. Z Polaków najlepiej

spisał się szpadzista, Marceli

Wiech, który zdobył brązo-
wy medal. Czwarte miejsca
wywalczyli: krakowianin
Leszek Jabłonowski w sza-

^Nbli i Marek Widera we flo-

recie. W tej samej konku-

Czwarte miejsce
L Jabłonowskiego

rencji wśród dziewcząt piąteNs
miejsca zajęła Grażyna Sta-SO}
szak. W punktacji drużyno-vS
wej zwyciężyły Włochy 47nS
pkt prżed NRF 27 pkt, Pol-Sn
ską 26 pkt, ZSRR 21 pkt.

A oto mistrzowie świata

juniorów: floret kobiet —CN
Buroczkina (ZSRR), floret
chłopców — Pietruszka nS
(Francja), szpada — MocchicN
(Włochy), szabla — Montano^

(Włochy).

Puchar pełen
mes

TABELA
1. Szombierki 20 28 29—11
2. Śląsk 20 27 27—11
3. HUTNIK 21 27 28—15
4. Widzew 21 24 26—23
5. Star 21 24 23—20
6. Piast 21 23 17—17
7. GKS 20 22 21—15
8. Arka 21 20 17—18
9. Lechia 21 20 13—17

10. Zawisza 20 19 13—18
11. Stal 20 17 16—23
12. Urania 20 17 16—24
13. Górnik 21 16 16—22
14. MGKS 21 16 H—19
15. Wisłoka 21 18 16—25
16. Niwka 21 14 2i—32

III liga

Sukces juniorów UNII
W GDAŃSKU odbyła się trady­

cyjna impreza organizowana co

roku przez CRZZ: turniej hokeja
na lodzie Juniorów młodszych
drużyn związkowych. Wielki suk­
ces odniosła reprezentacja Chemi­
ka, w skład której wchodziło aż

jedenastu zawodników oświęcim­
skiej Unii. Chemik w eliminacjach
dwukrotnie pokonał Hutnika 7:0 i

9:4, a w finale wygrał z Metalow­
cem 8:3. Trzecie miejsce zajęła re­
prezentacja Włókniarza (oparta na

zawodnikach Podhala Nowy Targ),
która pokonała Hutnika 10:4. Nie­
spodzianką turnieju była porażka
Włókniarza w eliminacjach z Me­
talowcem 1:5.

A oto kolejność turnieju: 1.
Chemik, 2. Metalowiec, 3. Włók­
niarz, 4. Hutnik, 5. Energetyk.
Najlepszym strzelcem zawodów
był Świątkowski (Unia Oświę­
cim).

_ _

TYM razem

V7( lepiej niż • przed
ŁAZfyfl tygodniem spi-

jJ sały się ’dru-
A* żyńy

'

okręgu
krakowskiego w

meczach III-li-

gowych. Odniosły one trzy
zwycięstwa, a tylko Unią Tar­
nów przegrała w wyjazdowym
ijwęjtu.z Bronią Radom 0:1 (0:1).

Garbarnia wygrała z Siarką
Tarnobrzeg 4:1 (1:1). Bramki
strzelili: dla Garbarni — w 5
min. Deptuch, w 77 min. Kalisz-
ka, w 81 min. — Macała i w 83
min. Piwowarczyk, dla Siarki —

Stępień w 43 min.

Tarnovia pokonała Radomiaka
1:0 (1:0), a zwycięską bramkę
zdobył w 4 min. Rzepka, Victo-
ria Jaworzno wygrała z Rako-
wem 3:2 (1:1). Bramki dla Vic-
torii: Bury 2 i Banasik, dla goś­
ci: Hetman i Pedrywecki.

Pozostałe wyniki: Walka —

CKS Czeladź 3:0 (1:0), GKS Ty­
chy — Resovia 0:0, KSZO — Stal
St. Wolą 1:1 (0:1), QKS Świę­
tochłowice — Wojkowice 0:1

(0:1).
Po 20 seriach m-ligowych

prowadzi nadal Stal St. Wola —

32 pkt. przed Unią Tarnów 28

pkt, Wojkowicami i Garbarnią
po 26 pkt.

i

UEFA,

RAJD SAFARI
zakończony

W XXI RAJDZIE Samocho­
dowym Safari zwyciężyła za­
łoga Kenii: Mebta i Lofty na

„datsunie 24oz” — 406 pkt.
Następne miejsca zajęli: 2.
Kallstrom 1 Bllstram (Szwecja)
— „datsun 1800ss” 406 pkt, 3.
Andersson (Szwecja) I Pau-
leaster (Wielka Brytania) —

„peugeot 504” 527 pkt. Załoga
polska: Zasada ■i Bień, .«,> po-
wodu defektu skrzyni biegów,
wycofała się z wyścigu aa

drugim etapie.

w rozegranym w War­
szawie pierwszym półfi­
nałowym meczu rugby o

Puchar FIRA, Polska
pokonała

'

Portugalię
35:13 (7:6), Na zdjęciu —

fragment z tego spotka­
nia, tzw. „młyn”, Polacy

> w ciemnych koszulkach.

Fot.: CAF

Ze świata
LE HAVRE. Po zwycięstwach,

nad Holandią 65:60 i Belgią
67:53, reprezentacja Polski w ko­
szykówce juniorek awansowała
do turnieju finałowego o mi­
strzostwo Europy.

LE MANS. W międzynarodo­
wym wyścigu kolarskim ; zwy­
ciężył Gorełow (ZSRR) . przed:
Szurkowskim. .

TUNIS. Podczas zawodów

lekkoatletycznych Ni Czi-czin

(ChRL) uzyskał w skoku wzwyż
2,29 m.

SILWEN. W międzynarodo­
wym biegu- przełajowym na

dystansie 5 km zwyciężył Pie-

rzynka (Hutnik Nowa Huta).

PODCZAS Świąt odbyły się ćwierćfinałowe spotkania piłki no­
żnej o Puchar Polski (mecz i rewanż). Oto wyniki: Odra Wro­
cław — Górnik Zabrze 2:1 (1:0) i 1:1 (0:1), Szombierki Bytom —

Ruch Chorzów 1:0 (1:0) i 1:2 (0:2), Polonia Bytom — GKS Ka­
towice 2:1 (2:0) i 3:0 (2:0), Legia Warszawa — Zawisza Bydgoszcz
l-0 (1:0) i 2:0 (0:0). Do półfinałów awansowały: Odra, Szombier­
ki, Polonia i Legia.

Spotkania piłkarskie o Pu­
char Polski przyniosły
dwie niespodzianki, w tym

jedną wielkiego kalibru. Jest nią
wyeliminowanie z rozgrywek
wieloletniego mistrza Polski i
i zdobywcy Pucharu, drużyny
Górnika Zabrze, przez Ill-ligówy
zespól wrocławskiej Odry. Tego
nikt z sympatyków piłki nożnej
nie spodziewał się. I nawet, po
sobotniej porażce Górnika we

Wrocławiu, kibice mówili: w re­
wanżowym meczu zabrzanie zre­
wanżują się srogo! No bo wre­
szcie jedynym w Polsce zespo-

Stracona
SZANSA

W ROZEGRA­
NYM w Ostero-
de elimina­
cyjnym meczu

piłki nożnej ju­
niorów w ra­
mach turnieju

juniorów o pu-
Polska przegra­

ła z NRF 1:3 (0:3). Jedyną bram­
kę dla Polski. strzelił Kapka.
Tym samym do finału zakwali­
fikowała się drużyna NRF.

Końcowa tabela grupy elimi­
nacyjnej wygląda następująco:
1.NRF - 465—2

2. Polska 446—5
3. Holandia 422—6

HASŁO: ,,Wszystko dla Spartakiady"
tiiiniiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuniniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiiiiiini
n

KRAKOWIE rozegranoW

turnieje dżudo: kobiet i junio­
rów — ten ostatni jako elimi­
nację przedspartakiadową.
Zwyciężyli w nim judocy MKS
Jordan z Krakowa, zdobywa­
jąc 31,5 pkt., przed MKS Tar­
nów 19,5 pkt., Lechią Kielce
15 pkt., Wisłą Kraków 10,5 pkt.
oraz Wandą Kraków 1,5 pkt.

indywidualnie w poszczegól­
nych kategoriach Wagowych
zwycięstwa odnieśli: W. Ry­
bak (Tarnów); K. Kiszka, J.
Bugajski, W. Gołda, K. Gon-
ciarczyk, A. SarakowSki (wszy-'
scy z MKS Jordan).

W

W TURNIEJU dżudowym
kobiet uczestniczyły 42 zawod­
niczki z 6 klubów: Startu Czę­
stochowa, Polonii Sosnowiec,
Lechii Kielce, Legionovii, MKS

Tarnów i MKS Jordan. Wy­
grał MKS Jordan 30 pkt., wy­
przedzając Start 20,5 pkt. oraz

Łegionovię 14 pkt. Indywidual­
nie w poszczególnych katego­
riach zwyciężyły: I. Nowak
(Start), E. Nowak (Polonia),E.
Leonczuk, M. Ropa, M. Got­
fryd (wszystkie MKS Jordan)
oraz G. Bętkowska (Start)..

W TOTO-LOTKU WYLO­
SOWANO NASTĘPUJĄCE-
NUMERY: 9, 17, 19, 23, 46, 48
ORAZ, JAKO DODATKOWY,
39.

lem europejskiej marki jest
właśnie Górnik. ,A tu nagle
klops. Na własnym boisku mi­
strzowie Polski zdołali zaledwie
uzyskać rezultat remisowy.

Drugą niespodziehkę, oczywiś­
cie na dużo mniejszą skalę, spra­
wili piłkarze Szombierek, którzy
wyeliminowali chorzowski Ruch.

W rozgrywkach pucharowych
różnie już bywało. Wystarczy
przypomnieć choćby zespoły:
Czarnych Żagań i Rakowa, któ­
re walczyły w finałach. Chodzi
nam o coś innego, mianowicie o

reprezentację Polski i niesławną
porażkę naszych piłkarzy w

meczu ...
~~

statnie mecze ligowe i świą­
teczne
dały odpowiedź na pytanie: dla­
czego przegraliśmy w Cardiff.
Jeśti Górnik zostaje wyelimino­
wany przez lll-ligową drużynę,
to trudno się dziwić słabej grze
reprezentacji! (KAS)

z Walią. Właśnie o-

spotkania pucharowe

Z kraju
ŁODZ. W finałowym meczu

międzynarodowego turnieju ko-

szykarek Polska pokonała Buł­
garię 80:69 (39:37).

WARSZAWA. Wczoraj po­
wróciła do kraju, z 2-tygodnio-
węgo tournee po Stanach Zje­
dnoczonych, reprezentacja Pol­
ski w boksie. Polacy rozegrali
w USA pięć spotkań, w których
odnieśli zdecydowane zwycię­
stwa.

HIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllH
(Dokończenie ze ?tr. 5)

ludowa Macedonii (wt. niecz. śr.
11—15), Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: Plastyką zako­
piańska 1909—1973.. (wt. • ntecz?;;:. śr.
11—18), Galerie ; Arkady, ,pl« (Szcze­
pański 3: Wystawa Wł. Kunza
(wt. niecz. śr. 11—18), Krzysztofo-
ry, Szczepańska 2: Wystawa J.
Orbltowskiego (wt. śr. 11—13),
Pryzmat, Łobzowska 3: Rysunki
K. Buckiego (wt. 9—19, śr. nlecz.h
Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:
Malarstwo A. Siemianowlcza 1902—
1970 (wt. niecz. śr. 10—17), RTF,
ul. Boh. Stalingradu 13: Na szczy­
tach Kaukazu i Pamiru, Zamki
w Malborku i Fromborku, Im­
presje egipskie 1972 (wt. śr. 9—
19), Kopalnia Soli, Wieliczka (8—
13).

Dyżury
Kopernika
Prokoclm,

Prądnicka 35,

21, Chir.

Neurolog.,
Laryng.:

: KOperńi-
: Siemi-

tel. 09,
380-59,

Grzegórz-
205-77, Pogot. MO teł.

Mikę nie wiedział, czy ma uznać te wyjaśnienia za

prawdziwe. Brzmiały zupełnie logicznie. Ale niezależ­
nie od tego, czy były one prawdziwe, czy nie, zauwa­
żył, że Riguel jest istotnie bardzo zręcznym i. trudnym
przeciwnikiem. Pewne było tylko jedno: w tym pokoju,
fotokomórki nie ma. Przeszukali go z wielką dokład­
nością. Otwierali nawet okno, aby się przekonać, czy'
nie jest ona zawieszona w jakiś sposób na murze. Zba­
dali też toalety na tym piętrze, a Hąrry odsunął po­
tężną palmę, chcąc sprawdzić, czy nie schowano cze­
goś między drewnianą kadzią a ścianą. Teraz przy- -w górnej części ręki. Zaniepokojony tym, podniósł ją
pomniał sobie, że takie same palmy widział na każdym
piętrze.

— Czy pan używał windy? — zapytał Mikę.
— Nie, wszedłem po schodach.
— Ktoś jechał windą tuż przed pańskim przybyciem.
— Wiem. Pewien tęgi jegomość w brązowym ubra­

niu. Wsiadał do windy, gdy ja odbierałem w recepcji
swój klucz. Odwrócił się nawet w moją stronę, ale
dałem mu znak, aby na mnie nie czekał.

— Wołał pan wejść po schodach na trzecie piętro?
— W pewnych okolicznościach i " .' '

się w wąskiej kabinie z nieznajomym człowiekiem.

Mikę pokręcił głową, a potem zapytał:
— Ile Wyniosła opłata za ten polecony list?
— Siedem i pół franka — odrzekł na chybił trafił.
Nie miał najmniejszego pojęcia, ile to w Belgii ko­

sztuje. Ale na szczęście i Mikę nie miał w tym wzglę­
dzie lepszego rozeznania.

:— ,W którym* urzędzie pocztowym nadał pan ten list?

Riguel wymienił mu nazwę ulicy, którą zapamiętał
przypadkowo, nie wiedząc, czy rzeczywiście znajduje
się tam jakiś urząd pocztowy.

— Dobrze, sprawdzę to wszystko — rzekł Ameryka­
nin. — Jeżeli pan skłamał, drogo pan ża to zapłaci.

Riguel wzruszył ramionami, nie tyle dla pokazania,
iż nie ma się czego obawiać, ile dla sprawdzenia, czy
jego zmaltretowane ramię może się jeszcze poruszać.
Sprawiło mu dotkliwy ból, który czuł teraz również

do góry i począł ostrożnie obracać w różnych kierun­
kach. Harry, przypatrując się tej gimnastyce, mamro­

tał coś pod nosem, rzucając Riguelowi złe spojrzenia.
— Kim jest człowiek, o którym pan myśli? O któ­

rym pan mówił? — podjął rozmowę Mikę.
— Nie znam go. Ale jest z pewnością Francuzem.
— Jak wygląda?
Riguel opisał wygląd Pluvinage’a, życząc w duchu,

aby między nim i Amerykaninem doszło rychło do
_

. krwawego spotkania. W sytuacji, w jakiej się znalazł,
unikam zamykania nie mógł sobie życzyć czego innego.

— Gdzie go pan spotkał?
—■W Far West Saloon.
Mikę odwrócił się ód Riguela i prozumiewawczo

spojrzał na Harry’ego. Było jasne, że zdziwiła go na­
zwa lokalu, jakkolwiek starał się nie pokazać tego
po sobie.

— Która to była godzina?
— Jedenasta dwadzieścia.
— Powiedział pan przedtem, że to nie był człowiek,

na którego pan czekał?
— To samo stwierdzam i teraz.
— Po czym pan to poznał?
Riguelowi nasunęło się nagle podejrzenie, iż Mikę

udaje, że nie zna PIuvinage’a.
— Jeżeli ktoś obcy przedostanie się do waszego wy­

wiadu— rzekł ostrożnie — to pozna go pan od razu,

prawda? Pewne luki w odpowiedziach, brak dokład-

ności w sposobie reagowania na ustalone sygnały, to

wszystko budzi zawsze podejrzenia.
Mikę zadowolił się na razie tym sformułowaniem,

ale w duchu obiecał sobie powrócić do tego później i
zmusić Riguela do bardziej konkretnych odpowiedzi.
Tymczasem zaś kontynuował swoje przesłuchanie:

— Czy ten człowiek był sam?
— Wyglądało na to, że sam.
— Nie zauważył pan nikogo innego?
— Nie.

Riguel nie miał dotąd czasu, aby pomyśleć o Loraine.
To pytanie przypomniało mu o niej, ale uznał, że prze­
zorniej będzie dać odpowiedź przeczącą.

„Nie wykluczone, że może będzie mogła przyjść mi
z pomocą, gdy stąd wyjdziemy...” — pomyślał.

Ale jednocześnie czuł, że zrobi wszystko, aby nie na­
razić dziewczyny na niebezpieczne spotkanie z tymi
zbirami. Sam nie rozumiał przyczyn

— Ile czasu pozostał pan z nim?
— Dziesięć minut.
— Rozstaliście się o 11.30. Gdy pan

Chlr.
dzlec.:

Urolog.
Kopernika 23a, Okulist.: I
ka 38. Pogot. Ratunk.:

radzkiego 1: wypadki i
zachorowania 1 przewozy:
Podgórze 625-50, 657-57,
ki 209-01,
07, Telefon Zaufania 377-53 (17—
22), dla dzieci i młodzieży — nie­
czynny, Straż Poż. 03, Pomoc Dro­
gowa PZMot Kraków 417-60, Nowy
Sącz 82-70, Żywiec 26-43, N. Targ
29-42 (7—22), Tarnów 62-75 (7—15);
Informac. o Usługach,.. Mały Ry­
nek 5 tel. 565-88, 228-56, N. Hlita:

Pogot. MO tel. 411-11,
Ratunk. 422-22, Straż Poż.
Dyżur pediatr. dla Nowej Huty
i pow. Proszowice: Szpital w No­
wej Hucie, Informacja kolejowa
zagr. 222-48, kraj. 238-80 do 85;
595-15, Informacja kodowa tel.
413-54 (dla N. Huty) 203-22, 203-42;
584-23, 230-19, Poradnia d/S Wy­
chowania Seksualnego Młodzieży.,
tel. 357-66 (14—18). Telefon Ząu-
fanja MO
(8-16).

Pogot.
433-33,

216-41 (całą dobę), 262-33

tej troskliwości.

Rozstaliście się o 11.30. Gdy pan tu wszedł, była
już godzina pierwsza po północy. Co pan robił przez
te półtorej godziny?

— Siedziałem w Far West Saloon, rozmyślając nad

decyzjami, które będę musiał podjąć.
— Bardzo długo pan rozmyślał!
*- Nie miałem nic pilniejszego do roboty.
•— Mógł pan wyjść za nim, aby go śledzić.
“

Gdyby mnie zauważył, domyśliłby się, że go po­
dejrzewam, a to starannie przed nim ukrywałem.

Jak przyjął wiadomość o Zdeponowaniu fotoko­
mórki w banku?

— Z dużym niezadowoleniem.
— Na kiedy wyznaczyliście sobie spotkanie?
— Na godzinę 12 w południe.
— Gdzie?
— W Parku Marii-Henryki. Przed „Królewską Mle­

czarnią”.
(Ci«o dalszy twsioniJ t»)

Apteki

16, Boh. Stalingradu 7?
Bronowicka 38, Zwierzy-

Mogiska
(tlen),
niecka 7, Zakopiańska 69, N. Hu­
ta: Centrum A bl. 3 (tten), os.

Teatralne 28 (tlen).

Radio

PROGRAM H
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17.00 ;,z Wizytą.w Myślachowl-
cach”. 17.30 Nasz punkt widzenia.
17.45 Jubileusz Zespołu MW-2. 18.10

Opowieść Wasilewskiego.
Echa dnia. 18.40 Widnokrąg.
Studio Młodych. 19.15 29

___

Języka angielsk. 19.«0 „Wigilie dni

powszednich” — magazyn liter.
.21.00 Nowiny, muzyczne. 21.15 Wy­
darzenia kulturalne. 21.45 Wia­
domości sport. 21.50 Rozmowy o

wyohowaniu. 22.00 Nowości PWM.
22.30 KaJddoskop kulturalny.

18.30'
19.00

lekcja


